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Zesłanie ks. (Malkiewicza.
Z górą dwa tygodnie temu, w nocy z 19 

na 20 czerwca b. r. wywieziono z Wilna Jo 
Niemiec ks. Micbałkicwicza, administratora 
dyecezyi wileńskiej, protonotaryusza Sto 
licy apostolskiej. W mieszkaniu ks. Michal- 
kiewicza zjawił się przedstawiciel władz o- 
kupacyjnych z rozkazem wyjazdu za trzy 
godziny. W rozkazie, skazującym na wy­
gnanie, wskazano jako powód wywiezienia, 
„antyniemieckie stanowisko14 ks. Michalkie- 
•wicza. Ks. administratorowi, 'który nio wy­
znaczył swego następcy, towarzyszy w 
przymusowej podróży ks. Lewicki.

[W tych lapidarnych słowach mieści się 
cala wiadomość, jaką otrzymano tydzień 

temu w Warszawie i w którą nie chciano 
pierzyć. Z obrad w Sejmie Rzeszy dowie- 
fizieliśmy się przecież, że wywiezienie ks. 
łuchaldewicz* jest faibtem. Stajemy.więc 
przed nowym czynem, dokonanym wobec 
polskiego społeczeństwa przez nząd niemie­
cki, którego wojska przekraczając w sier­
pniu r. 1914 granicę Królestwa Polskiego 
prócz zapowiedzi przyjaźni i niepodległo­
ści, glos iły w ttn  a nie inny sposóu: p r z y ­
n o s i m y  t u  w o l n o ś ć  i s w o b o d ę  
w y z n a n i o w ą ,  p o s z a n o w a n i e  r e- 
i i g i i ,  t a k  s t r a s z n i e  u c i s k a n e j  
p r z e z  R o s y  ę4‘. Powołanie się na prze­
szłość rosyjską w Polsce mogło istotnie na- 
tnnąć wiele refleksyi. Choó mówił to Nie­
miec, protektor systemu rosyjskiego na 
naszej ziemi, choć mówił ten sam, który 
dła aktualnych względów w  rozrzucanej po 
Królesl wie broszurze o Matce Boskiej Czę­
stochowskiej, wupominał o własnych wobeo 
Kościoła katolickiego przestępstwach', choó 
zatem w szczerość skruchy prześladowcy 
prymasowskiej stokcy gnieźnieńskiej nie 
łatwo było uwierzyć, to przecież przypo­
mnienie, w czyichkolwiek ustach, prawosła­
wnego regimu -wobec katolicyzmu i polsko­
ści mogło nie być pozbawione treści. -— 
lA w óoueimie, jaką dla poczucia narodowe­
go i wiary stworzył na ziemiach Polaki da­
wny rząd rosyjski, w tem calem paśmie wy­
rafinowanych okrucieństw carskich' satra­
pów, polskie Wilno z szeregiem blslkupów- 
w ygnanców na czele tak bolesnym, wymo­
wnym ł wielkim świeci przykładom.

W ostalniem pięćdziesięcioleciu dyece- 
eya wileńska spoglądała na cztery zesłania 
swoich paisterzy. Szereg ten rozpoczął w r. 
18J4 ks biskup Adam Stanisław Krasiń­
ski, wywieziony do Wiatiki. Ten sam los 
spotkał w 21 lat potem biskupa Karola Hry­
niewieckiego, po nim wywieziono biskupa 
Stefana Zwierowioza w r. 1902 i wreszcie 
za czasów „konstytucyjnej14 już ltosyi w 
podobny sposób osierocił stolicę wileńską
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ks. biskup Edward Ropp, kierując awe kro­
ki na wschód. Dziś n a  z a c h ó d  prowadzi 
droga ich następcy, ks. MicŁałkiewieza.

•  * * -
Nie danem mu było nosić infuły, lecz po­

zyskał to, co dla pasterza dyecezyi wileń- 
siJcj stało się atrybutem, prawie tak samo 
zwykłym, jak szaty liturgiczne — pozyskał 
prześladowanie.

Ks. Kazimierz Michaikiewiez objął rządy 
po ks. biskupie Edwardzie von der Ropp — 
do tego czasu był prałatem w Mińsku. Po­
chodził ze szlachty litewskiej, był więc, dzie­
dzicem i uprawnionym synem tego tery- 
toryum, z którego teraz go wywożą. Po­
lak prawy, patryota serdeczny, nigdy nie 
okazywał najmniejszych aniypatyi do ruchu 
no w o-lite ws kiego. Podnosz one kiedyś przez 
prasę litewską zajścia i  ks. Olszewskim nie 
miały żadnego charakteru politycznego ii ty­
czyły tię osoby i p o s ło w an ia  ks. Olszew­
skiego w życiu prywatnem. Działalność zaś 
ks. Administratora, jako pasterzu, kapłana i 
obywatela otoczona była czcią ogólną. -— 
Światły, prawdziwie przywiązany dk> Ko­
ścioła, kaznodzieja podniosły, uczynny ł 
przystępny dla wszystkich, przyjaciel i o- 
piekun młodzieży, zyskał miłość i szacunek 
powszechny. Gdy praj szli Niemcy, gldy na­
stał głód inędlza, ksiądta Administrator żył 
% ludnością, był przy niej ze słowami po­
ciechy i z żywym przykładem idei Chry­
stusowej.

Goldstein -
W Piotrognodzie padł pod strzałami ro­

botników rewolucyjny „komisarz ludowy, 
dla spraw prasowych44, niejaki „W ołodar-

ski44, jak wielu innych’ dygnitarzy bolsze­
wickich, ł y d ,  kitóiego prawdz;we nazwi­
sko brzmiało poprostu — Gcldsiein. Po­
grzeb tego dostojnika odbył się 2 ogromną 
pompą. Pochowano go na placu Marsowym 
obok ofiar rewolucyi marcowej r. 1917. 
Działa z murów fortecy Petropawlowsłdtej 
uczciły zmarłego 21 wystrzałami armatni­
mi, jakie dawniej oddawano tylko zmarłym 
carom..

Zarowno karyera, jak i działalność Gold­
steina są niezmiernie charakterystyczne dla 
obecnych stosunków rosyjskich.

Goldstein-Woł o dar siu pochodził % Iitwy, 
ale pracowni jako subjekt w sklepie goto­
wych ubrań w Lodzi, 6kąd Bię przeniósł do 
Warszawy, gdzie również śłużył w jakimś 
sklepie, jako 6ubjekt Biołszewiztm uczynił 
go komisarzem do spraw prasowych, czyli 
Uadcenzorem.

Za swe za lanie, nie kryjąc tego bynaj­
mniej, uważał Goldstein znławienie ostate­
czne prasy burżuazyjnej, czytaj postępo­
wej, gdyż łwnserwaty wne t umiarkowane 
t'sm a ni© istnieją juz. ód dawna. Starzy 
dziennikarz© przyznają jednogłośni®, te  
najwścieklejsi cenzorzy carpt.u byli baran­
kami łagodności, względności, grzeczności, 
W porównaniu z tym opiyszkiem.

Prosa petersburski już oddawna opłaka­
ny żywot wlecze. Rząd komisarzy pozbawił 
ja prawa 'drukowania ogłoszeń, towarzysze 
urzędnicy pocztowi możności ekspedyowa- 
nia dzienników n i  prowincyę, towarzysze 
robotnicy zakładów elektrycznych możności 
pracowania nocą. W rezultacie w Peters­
burgu już niema pism porannych! t prawne 
wszystkie gazety wychodzą po południu 
bez telegramów, więkśzysh artykułów, tn- 
formacyi z różnych dziedzin życia.

Goldstein zaprzysiągł zgubę i  tym gazet­
kom. Prasę postawiono w takie warunki, 
że niema możności otrzymania skąikirlwCek 
Lnformacyi o rozporządzeniach! rządu, jego 
zamiarach, a  nawet o ważniejszych wypad­
kach, jak od urzędników, komisarz* ludo­
wych. CS rozmyślnie udzielają reporterom 
mylnych wiadomości, h „W ołodarbkiu za 
każdą mylną infoo ma^yę pismo zamykał i 
pociągał je przed sąd trybunatu rewolucyj­
nego.

Rył naprzykhul wypadek, kiedy zamknął 
wszystkie pisma petersburkie za umieszcze­
ni© wiadomości o wybuchu rewolucyi prze­
ciw rządom komisarskim w Moskwie, wia­
domości, którą sam umieścił w swoim dzien­
niku „Krasnoje Znamia41, która była zatem 
właściwie przedrukiem.

Według ustaw, wy danych przez bolszewi­
ków, komisarz prasowy niema prawa zamy­
kania dzienników I prawo to przvsługuje je­
dynie trybunałowi, ałe faktycznie sąd ten, 
na którego czele stoi analfabeta, wyrobnik 
fabryczny Zadu, zazwyczaj wydawał wyro­
ki, jakich domagał się Goldstein, nie licząc 
się z najelemeutamiejszemi wymaganiem! 
kodeksu karnego i procesu.

Całymi miesiącami Petersburg był pozba- 
wionyl dzienników, gdyż w len sposób Gold­
stein starał eie zmusić ludność do czytania 
czerwonych świstków, ale to mu się ni© u- 
dało, jak nie udało się -anusić puhlicznfość 
do drukowania ogłoszeń w dziennikach bol­
szewickich.

Rólnics między upadłym niemieckim sekreta­
rzem dla spraw zagranicznych Kiililmannem k tzw. 
kneksyenistami, którzy go obalili, polega na tem, 
te KJhlmann uważał postawienie zwycięskiej sto­
py pangermańskiej na karku całego świata za 
rzecz wprawdzie pjżąoaną, ale nieziszczalną, zaś 
jego przeciwnicy zs rzecz i pożądaną i możliwa. 
Ktthlmaun był aneksyonistą trzeźwym — tamci 
są pijani. Ktihlmann ograniczał się skromnie do 
„prostowania granic14 i do przysparzania impe­
rializmowi wszechniemieckiemu Litwy, Kurlaudyi, 
Inflant i Estonii drogą umiejętnie zastosowanej 
zasady „Eamookreślenia" tych krajó’?. — przeciw­
nicy jego dyszą żądzą „Weltherrschaft14. Czem był 
Ktihimanr. jako charakter, świadczy fakt, te je­
dnego dnia deklamował o „pokoju porozumienia44, 
s nazajutrz prostował własne wywody. Dymisya 
Kfihlmanna oznacza upaj.es kłamstwa, a tryumf 
drapieżnej szczerości. Nad rzekomym rer’izmem 
politycznym bierze tu górę krwawy romantyzm. 
Ale tylko romantyzm. Kuł

Alfabet łaciński dla żydów.
Żydzi w Folscfl, jak Wiadomo, używają 

Hebrajskiego alfabetu, gdy piszą lub dru­
kują w żargonie. Tymczasem żargon jest 
poprostu riemieckiein narzeczem, tak, iż 
każdy kulturalny człowiek pyta ze zdziwie­
nie, (Rączego niemieckie słowa dzisiejsi Ży­
dzi wyrażają czcionkami, zapożydzonemi 
ongi t  Babilonu 1 czy nie prościej byłoby 
używać do niemieckiego narzecza zwyczaj­
nego łacińskiego alfabelu?,

Jeszcze słynny twórca „Esperan!ta44v Dr 
Zamenhof, sam żyd, projektował dla żargo­
nu alfabet laoństi, a lt tej naturalnej refor­
mie stoją nal przeszkodzie zacofane maty 
żydowskie i  taej onalłzm pp. PWłuckich, 0 - 
bawiajyoych się, ż© żargon, urukowany ł pi 
sanyl łacfciddja r  Jabetem, odrazu straci ą«- 
dowskf ckarater ł przeistoczył ar fęzyk 
niemiecki, albo nawet i polski.

Co Innogo jest język’ heftlajski, albo 
ezcdonkl hebrajikłe, któreml drukowane śą 
łieligifne księgi żydów — w nich alfabet he­
brajski powinien być zachowany. Ale pouc- 
ętny żasgon, nic y spóLnego z religią hebraj­
ską rłe  mający, & PTzyk ywający eię roi 
myślnie ezcionkami ksiąg relegijnych, jest 
to dziwoląg, jak wiele dziwolągów in­
nych w życiu masy żydowskiej, w rodzaju 
noszenia czarnych, długich chałatów, narzu­
conych żydom przez inkwizycyę w. Hisz­
panii.

Oto próba, jak się zaczyna pewna grama­
tyka żargonu: „Der menach drickt ais di
gedamken sein© durch werte^’4. Wydruk©' 
wany czcionkami hebrajskiemi, ton frazes 
zostaje niepojęty dla nas, ale gdyby go wy 
drukowano alfabetem, łacińskim, wielu g© 
cdrazu zimumiałoby, bo w literackim, języ 
ku niemieckim brzmi tor Der Mensch driickt 
ans seine Gedanken durch Worter44 — czło 
wiek wyraża myśli słowami. A już tem ła­
twiej zrozumielibyśmy takie słowa, jak „szo- 
rewen de podłogę44, „p o d a tk i44, albo 
„stróż'4, które w szacie hebrajskiej wydają 
się naszemu oku tajemniczemi, al© .w łaciń- 
sl Lej są bardzo pospolite.

Byłoby to zgodne z kultura — zauważa 
warszawski „Kuryer Polski44 — gdyby ży­
dowscy działacze zdecydowali Bię na zapro­
wadzenie dla żargonu powszechnie znanego 
rjfć.betu łacińskiego w miejsce hebrajsitie

goj ułatwiłoby Ł0 masom żydowskim postęp 
i zbliżyłoby icL do narodowości Europy.

Coraz częściej o łry  ekonomiści odd.i- 
wac się zaczynają pracy nad śledzeniem 
problemów gospodarczych ,w Polsce. Inte­
resując© są uwagi Dra Gustawa Stolpera 
poświęcone tym zagadnieniom, a  między im 
pemi kjwestyi Lomunikaoyi, mającej z.t̂ a.-< 
dunce:© znaczenie w życiu gospodarczym ka*< 
żdego narodu. Otóż zaniedbani© w dziedzi-i 
ni© komunikacyi w Królestwie Polskiemu 
zaznacza p. StoLper, było olbnzymlm b^ę, 
dem, który musiał się mścić na rozwoju 
pi^mysłowo-inandlotwyni. Rozpiętość sieci 
kolejowej w Królestwie wynosiła tylko 
8.894 fcm., tj. liieco więcej, jak w malutkiej 
Austryi Dolnej. Ozecbj. np. nuają półtora 
razy wieicej, a  Gdłcya c jedną trzecią mnieU 
sza ód Królertwa, ą  bodąca także w wteS 
kium zaniedbaniu, j osiada c  połowę wlę"-! 
kszą sieć kolejową. Tak w Galicy i, jak i w 
Królestwie nić gospoda-Tirze, leci strategią 
czno u  dania były yśkazór Jkami ‘dla bu-( 
dowy linii kolejowych.

IDzięLi' temu ubozary położone po lewyłn 
brzegu ^Yisły Były zaniedbano pod wzglą­
dem -koleinie.w a, tam. ir łaśnie, gdzie kom* 
centrował tię przemysł Królestwa Pol­
skiego. iWpględy strategiczne puŁemawiaty' 
za ten , aby nie doprowadza? linii kolcji^ 
_wycf a t  granicy4, ni© tworzyć" połąccen i  
'Austryą f Niemcami, o czem świadczą przfc 
czółkowe Stacye: Ositrolęka, Łomża, 
wioc, Ostu owiec, Lublin, Chełm. Kolej eu-l 
walska dochodzi tylko do luku Grodna pse^z 
AUgajstowo-i>uv. i &i, nie docierając do pru­
skiej granicy, a  działo się to w myśl gką* 
tegil rosy^k j, polega-ji.( oj t « utródnlenij* 
nlepreyjaOHloiT i  w&t^u do kraju.

Królestwo Polski© było połąrzenfr. 2̂  
f.'|pmc imi siedmiu liniami fcolejowemi, j-ja 
Austryą tylko jedną linią. Dopiero w czrisliS 
wojny pod sasiądem wojskowym przepró*' 
Wadzono połączenia z Dębicą, Jaroslawieml 
l Lwowem, a. iini© to wynoszą kilkaset kilo­
metrów. Dzięki tym zaniedbaniom dzteiaj 
jeszcze połowa miast o ludności przeszło
o.OOO rueposiada połączeń kolejowych, pod­
czas gdy w Niemczech już w latach dzie­
więćdziesiątych' nie było tej wielkości o-an 
óy, któraby nie korzystała 1 kolejowej kofc 
niunikacyi. Nawet gubernialne miasto Plodh? 
żyje bez połączenia kolejowego, skazane 
na pełny braków spław wiślany.

Najważniejszą i najstarszą linią jest dro­
ga warszawsko-wiedeńska ze śtaftyą łączni­
kową w Granicy. Drugą linią ważną jest 
Łódź—Kalisz, wybudowana w końcu XIX? 
wieku, iest ona iednak tylko jednotorowa, 
tak samo jak znacznie od niej starsza linia! 
Warsza wa - Skierniewic© - Kutno - Toron -j 
Bydgoszcz. Po prawej stronie Wisły linif 
Brześć Litewsitf-Białystok-Ossowiec-Modlińy 
Cieszanów, także jednotorowa, jak prawje- 
wszystkie zdążające ku granicy niemiecMcj 
t  wyjątkiem linii Narew-Wisła,. gdzie E;jj 
wszystkie, nawet uboczne 3Me, 'd'wutorô ,■e 
ze względów straieglcznych.

Wielką przeszkodą dla handlu zagr, ni-j 
Cznego była ezerokość torów kolejowych^ 
normalne istniały tylko na drodze warsza-J

SVATOPLUK CZECH.

Pieśni niewolnika.
tlómaczyl 

Maciej Szukiewlcz.
(Dokończenie).

y i.
Pcsoką rabów cały świat ten zrudział, 
Rabów z szyjami w jarzmie jak kark nasz, 
Którym jednaki z nami przypadł udział 
Jednakiej hańby piętnem szpecąc twarz. 
Nie zliczyć w wieków mijających nocy 
Jak nie przeliczyć ziarnek piasku w morzach 
Tych, co rzuceni na pastwę przemocy 
Bnią wespół z nami o zbawienia zorzach =1-

Lecz my najgorszy pijem jad, 
Najsrozszą ciorpim mękę:
Dwoj-jarzma ciężar na nas spadł, 
Dwój-dyby więżą rękę.

D wszystkich innych dola jednakowa 
Jednaka skóra, jarzmo, pletnia, kat.
Raba i pana wspólna wiąże mowa 
Jednycn i drugich wspólny spłodził dziad. 
Jednym i drugim serce żywiej bije 
JPrzy klechdach, co są ich dziejów począt­

kiem

A gJy kto zdrowie ich praojców pije 
Krew w nich jednakim kipi wtedy wrząt­

kiem —
My innej cery niż nasz kat 
Innym się modlim dźwiękiem — 
Dwój-jarzma ciężar na nas 6padł, 
Dwój-dyby wieżą rękę.

W grz,biet kolorowy od pletni dotkliwiej 
Tnie posiepaka wymierzony raz 
A my przed panem, nie piśniem trwożliwi, 
By za dźwięk obcy gorzej nie zsiekł nas. 
Rzecz nam najświętsza oczom jego wstrętna, 
Chce byńmy czcili, Co ubóstwia sam 
Kadby nam z resztek krwi opróżnić tętna 
Opjwać nam przeszłość, język wyrwać

nam — 1
Najgorszy z wszystkich pijem jad, 
Najsroższą cierpim mękę.
Nam wgniata jarzmo o b c y  kat,
Zbir o b c y  skuwa rękę.

X.
Od wysmukłych palm pustyni 
Wysmuklejsza otrokini,
Z toiaem. gibkim, smagła cerą 
Wonna ciał upojnych wonią 
Tańcz przedemną, baja dero,
I niech w  tańcu za klejnoty;v 
Starczą ci te kajdan sploty,
Co u twoich kclan dzv. onią,

Niegdyś jeden pukiel czarny,
Jeden błysk źrenicy żadnej 
Rochlaniały mą istotę,
Zamykały w czaru krąg.
Gdy cię — pomnę — wpół oplotę 
Zda się, źe to w pierś mą wnika! 
Skrzypków rwąca w pląs muzyka’ 
Choć to skrzypiał łańcuch rąk.
Teraz gdy twa wirująca 
Stopa czubki traw potrąca! 
Wpatrzon w twoją pierś powabną 
Zaś popadam w czarów moc, —• 
Zaś pod rzęsą twą jedwabną 
Widząc lubych pokus bezdno ‘ 
'Jak w toń nieba złotogwiezdną 
Szedłbym w niepamięci npc.
Szedłbym strząsnąć do tej toni 
Wszystek ciem i piorun skroni 
J upojne pić patoki 
Rubinowych twoich warg 
Szedłbym pierś myć tymi soki,
W których dusza gapomina 
Jak Bię krwawo nahaj wcina 
iWf ujarzmiony raba kark.
Ale i tyś jest wydana - 
Na podnóżek swego pana, ; 

j Najwabniejsza śród zabawek 
Jesteś, piłką jego rąk.

i  Za kęs chleLa, sukna skrawek, 
j  Który ci wyniośle rzuci 
> iWolno mu dla mecnej chuci 
) • ’ Wdzięków; tw'Oich uszczknąć pąk.
1 Wielki zaszczj ti niewolnicy :!,

W jednej z panem ledz łożnicy 
1 Większy dla mnie pić z tej kruży,
> Którą sobie zastrzegł pan. a>

iWięc mnie pogrąż w zmysłów burzy 
Muże wśród służalców zgrai 
Stracę pamięć o naliai, 

i ; Zgaszę bunt we krwi myeb ran-

i *

i

Piersi me ranieniem opnij 
Pieść mnie. . .  Nie, nie, precz bdkoptnij 
Syna smutków, bo wart wzgarćj, 
(Gdy im. srom twój ghmb i ślepy 
Choć j«st mężem pięŚM rwardej 
Pobrzękuje swym łańcuchem 
Miast nim panu jak obuchem 

{Boztłu© na sto disazg czerepy.

XHL
Ufny w Bogu na barłogu 
Dni dożywa stary dziad.

. Za niewoli eręcnłe ryże 
Po raz setny komie Kż’0 

, Rzemień, którym 6iekł go kat.
JDlaigrssbki kawał blaszki. A

I-

Przypiął inu na piersiach! pan 
A nasz dziadiiś z dziecka dumą 
Chełpi się, że rabów tłumom 
Jest m* wzór wierności dam.
„W życiu calem za cel miałem 
Pans mego cześć i zysk.
Te dwiem gwiazdy miał jarzęce! 
Otry/małem też vf podzięce 
Źrenic pańskich wdzięczny błysk.
„Szczęściem drżało moje ciało, 

j Pod łzą dnia mi zmętniał blask.
Gdy na pierś od jarzm- krzywą 
Pan mi rękę miłościwą 

] Wieszał dowód swoich swoich łask.
! "„Jakżem słodki w piersi wiotkiej 

W mózgach, w nstacb poczuł miód, 
j Kiedym czołem bijąc ziemię

Albo tuląc pańskie strzemię y 
! Mógł całować jego but.
j „Z Bożej łaski w pi och i piajski

Pan nam ugiął krnąbrne łby. 
j Piejmy hymn ku jego chwale —1
l A kto godz; weń zuchwale ,
I ■ Bądź przeklęty po kres dni!

{ „Obyż, oby on ej doby 
4 Gdy mi przyjdzie iść już w grób, \

j U  drzwi n:; na. wraz z łtei



  ___
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'wsko-Włe leńskiej i Wars zawsko-bydgoskifcj. 
"O zanie dbaniu kotaunikaoyii śwla-dcizą cy­
fry: es 100 km* w Galicyi ruch' frachtowy 
wyittęił 24.900 ton, w Księstwie Pinuiań- 
Łkiem 77.700 ton, zań w Królestwie lb.bOO 
ton.
J Do wielkiego zaniedbania w koiejn*etwio 
ile li-czyć należy brak dróg w ogólności i 
bardzo n im  stan istniejących' sieci drogo 
y.ych .Stolper nadmienia, że znaczny po-pia- 
wę w dziedzinie d T Ó g  wnieśli Prośacy, bu­
dując w okupacyi 6.500 km dróg nowych 
lub też gruntownie przebudowanych. Cyfr 
odnośnie do okupacyi austryackiej autor 
łde posiadał.

Opłakanie przedstawia się w Polsce fcwe- 
st’va spławu. Zignorowano tam ,Zi pełnie dro­
gi wodne, które w Niemczech i we Fran­
cji tworzą system wyzyskiwany już od 18
JjCHiOC-ltl»

Kwestyę dróg wodnych w Polsce oma­
wia Stolper obszernie, a w pracy swej ko- 
1 . -sta obficie z cyfr i mąteryalów prof. Ro­
bi a. K> W.

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze zwyczajne posiedzenie Rady 

faja sta, zwołane na godz. 5, rozpoczęło się
0 godz. 6 wioczoiem. Przewodniczył prezy­
dent J. K. F e d e r o w i c z

Po otwarciu posiedzenia, udzielono szere­
gu mdeom urlopów, poczem rad. m. W i e I- 
g u  s w imieniu wybranej z łona Rady mioj 
sidej komisyi dł* czuwania nad należytym 
tokiem dochodzeń dysęyplinai nych, wdro­
żonych przeciw funkeyouaryu..zom akcyzy, 
ra  skutek artykułu „Naprzodu", o malwer­
sacjach na szkodę gminy m. Krakowa, po 
zbadaniu odnośnych aktów dyscy plinarnych 
złożył następujące oświadczenie: ,

..Akta dotychczasowych dochodzeń nie po­
twierdziły prawdziwości zarzutów, poczy­
nionych odnośnym funkryonaryuszom, a 
tem samom nie potwierdziły, że malwersa­
cje  na szkodę gminy m. Krakowa zostały 
rzeczywiście dokonane. ’

Clicąc jednak uzyskać pewność, że na ze­
znaniach słuchanych w toku dochodzeń dy­
scyplinarnych świadków można w zupełno­
ści .polegać, uważamy %s wskazane, by pre 
zydyum miasta zażądało zaprzysii lenia 
wszystkich w dochodzeniach dyscypliBar- 
nych słuchanych świadków przez sąd kai^y 
na prawdziwość swych w śledztwie dysoy- 
plinamesn złożonych zeznań, poczem dopie­
ro pędzie można wydać stanowcze zdraie 
co do wyniku dochodzeń dym yj łłnarnych.

Uchwalono odstąpić sprawę powiatu wń- 
nfu sądowi karnemu.

Sobek rypey*  pe/ycakl w*)tM t|.
Dyr. Izby ebrach. K r z y ż * n » W l k l  

yz imioiłiu Sekcji skarbowej wnud, aby 
gmina m. Krakows subskrybował* i a  VIII 
pożyczkę wojenną 500.000 kotu* jf  bOELCj 
skarbowych. — Uchwalono,

Badów* Ureąda poczto w ego w BąMt
tPekr. Dr. K o 1 k i # w f © h przedstawił

yyiosek Sekcyi ekonomicznej o sprzedał 
gruntu pod budowę urzędu pocztowego w  
Dąbia. •— Przyjęto,

Miejskie Zakłady Cin nłczne.
'.7iceprez. R o l l e  referował następnie 

v cioski Sekcyi I., II., III. i komisyi dro&o-
t-H ^lowej w sprawie utworzenia % w*-

1 ioaiuków i kamieniołomów miejskich w
igóreo, fabryki cegieł i dachówek w Pła- 

■ o wie, fabryki wyrobów beronowyeh w D*. 
III. Nowy Świat i Dębnikach, o ru  kamie- 
niolo nów wraz 2 przedsiębiorstwem wyde- 
b* w *fft piasku * Wisłv jednego przedsię­
biorstwa gminnego, pod nazwą „Miejskie 

ceramiczne.
Celom przedsiębiorstwa tego jest pi "Wny- 

l$nw> wyrób wapna palonego, cegły, da­
chówek, artykułów betonowych!, w yło* Ł*-

ruienia i szutru, wydobrwanle piasku z 
jWlsly, dla celów gminnych, oru  dla haad*o- 
w©. sprzedaży wymienionych artykułów; bu­
dowlanych.
* Po przemówieniach rad. w, M a y w a l t a ,  

Ł i e l m a n n a ,  G o d z i c k t e f o  I Dtm 
j S i a r s  k i e g o  wnioski pizjjęto, rchwa- 
IflBfo regulamin i etat f-ersor&lu, juroras

dokonano wyboru Komisy! dla miejskich 
Zakładów ceramicznych, do której wybra­
no rad. mu Adelmanna, Brayera, Dudka, 

Epstcma, Meusa, Petera, Rakisza, Romanow­
skiego, Szatkowskiego i Wielgusa.

O kupno kp m .urołomćw.
Wiccprez. S a r e referował z kolei w cio­

ski w sprawie zakupna kamieniołomów por­
firowych w Miękini i dolomitowych w Chrza­
nowie i Libiążu, należących do firmy H. Kul­
ki i Spółki za renę 6,200.000 kor. Przed­
miot kupna tr^uiowią łomy w Miękini wraz 
z ładownią w Krzeszowicach, łomy w Chrza­
nowie i Libiążu, jako też około 4 morgi 
terenu porfirowego w ReguMcach. Kwoię po­
trzebną na zakupno składają udziały gmin 
m Krakowa 50 procent, m. I z owa 40 pro 
cent, m. Tarnowa. 10 procent. Gminy te, w 
celu prowadzenia przedsiębiorstwa utworzą 
spółkę z ogranie zoną odpowiedzialnością.

Wnioski o za-kupno kamieniołomów spot 
kały się z uznaniem ELtdy m., niemniej jod 
nak sprawa tą  stała się podłożem burzli 
’vych i gorszących scen, jakich chyba bar 
dzo dawno w sali radzieckiej nie było. — 
Po przemówieniach iad. m. Dra K r z e t  u- 
s z i e g o ,  O s t r o w s k i e g o ,  La. Ma­
s n e g o  4 innych, którzy popierali wnio­
ski komisyi, zabiał głos rad. b l B a z •  s, 
który -w zasadzie nie sprzeciwia; się kupno, 
w dłużazem jednak przemówieniu, przepla­
ta nem waDomnieniami przeszłości i rćżne- 
mi wycieczkami krytykował 03txo formę 
wniosków, wytykał brak należytego przygo­
towania oprawy i lekceważenie Rady m. jak 
i obywateli. Już w czasie przemówienia rad. 
m. B a z e * & przyszło do starcia s prezy­
dentem, po przemówieniu zań rad. m. Go- 
d z i c k i ,  Dr. S c h n e i d e r ,  Dr. K i a s -  
t u s k i  odpierali zarzuty, przyazum jednak 
nie obeszło się bez osobistych utarczek. Pai- 
dzo ostro i gwałtownie TeagowsJ wiceprez. 
S a r ę ,  % gdy rad. m. Bazes ponownie za­
brał głos by ..prostować fakły“ przyszło do 
tak niezwykłej wymiany nieparlamentar­
nych a „soczystych11 słów między rad. m. 
B a z e s e u i  a Drem M e n e m ,  że prezy­
dent musiał przywołyv.ać antagonistów do 
porządku. — Ostafiawnie wszystkie wnio­
ski uchwalone,

£sgulanu4 o yrówy.
Rad. m g . Dr R e i  me r  następnie przed­

stawił projekt nowego regulaminu ugrio- 
w«go, któiy bez dyskusji przyjęto i tązo 
ważniimu prezydenta, aby prry ostatecz­
nej redakcyi poczynił przed oddaniem re- 
gukmis do druku potrzebne poprawką

Begtdaeya Mtasta.
9«ur. rad. bud. ioŁ R l a i a c k  \ l e&e  

iyi yraiuaki Sekc.yi 4., dotycząc* regutaeyi 
ulicy Barskiej w I/*h wino wie ! ał. iw, To- 
macea, w  im t realności narożnej przy j& 
&awk»w?ld*4. Uchwatono, # 4 — -

Sprawy «A IM.
W djtku-yea ciągu rad. mag, G! r o •  11« 

waLOal o kredyty dodatkowe: na pokryci* 
podwyżsaonych honoraryów; profesorów n  
kursach Pan^eckiego i w szkołę przemy> 
słowej, ną pokrycie reszty wydatków, p-O 
łączonych a uroezyBtyiń óbehodem KKUej 
rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki, oraz 
przedstawił wuioaki, dotyczące zurganizo 
wanla szeregu szkół prowizorycznych na e- 
tatowa. Tćszystkie .wnioski uchwalono. W 
dyskusyi rad m> k». M a s n y  w gorącj* 
pnetiówłenia przedstawił obeuu roepacdl- 
we położenie nauczycielstwa ludowogo, o 
los Ltorego nie dbają aa! powołane wła­
dze klejowe ani społeczeństwo. Mowea wzy­
wa pro /J j tm młaata, aby inte/wradowa­
ło w tej sprawie w Wydziale kraj. I Ra­
dzie eahoteej kray„ onta by ZBanicywaio 
zwdfanie pubRczn*go wiecu w cein omó 
wiernie doti nauczycielstwa Vod0Trog0v W 
tyoS sprawach pmanawii ł rów ninf rad. m. 
M a c i o ł o w s k L  — N* tam iom dek  
obrad publicznego posiedzenia wyczerpano.

Na posiedzeniu tajnem załatwiono szereg 
spraw osobistych uraędnikórfy funkr^ anar 
ryuszów I służby miejskiej.

K f g & ^ i K A .

Vi’ŝ BÓd słońca o go as. 348 r.
Zachód
Dłagoić dnia godzla 16 m 04.

tajfeMłfliałart w tatow i

K ałnstti.
SPOKOJNA BURZA. Wczoraj między godz. 

4 a 6 popołudniu, po upalnym dniu niebo za­
snuło Bię gęstemi chmuranJ i zaczął pauać 
deszcz przy odgłosie dalekich gizmorów. Burza 
była wyjątkowo spokojna, bo pioruny biły za­
pewne w dalszej okolicy i znpefliie nie było 
wichru. Deszcz odświeżył nieco powietrze i u- 
sun^ł kuu, z ulic.

O N a p ra w ę  ODZIEŻY. Wiadomo, jak li­
chwiarskich cen żądają obecnie nad krawcy 
za przenicowania bib naprawę starego ubrania. 
Za przenicowanie ukąnia trzeba np. płacić su­
my przewyższające dwu lub trzykrotnie cenę 
przedwojennoj nowej odzieży. Jak si^ dowia­
dujemy, sprawą tą zajął się również krajowy 
Zakład odzieżowy I kierownicy legoż, pp. Mô  
kraycld i Dr Goldmana opracowali na podsta­
wie wzorów, zaczerpniętych osobiście s Nie­
miec, plan utworzenia w Krrkowia, s ramie­
nia krajowego Urzędu odzieżowego, pracowni, 
którably uskuteczriała naprawę I nicowanie 
starych ubrań, względnie odkupywała je i przy- 
epoeiibialar do użył,ko. Zrealkowanio tego pla­
nu —- c o d /  iak najrychlej nastąpiło — mia­
łoby jeszcze tę dobrą stronę, iż siłą faktu ob­
niżyłoby ceny, wyśrubowane obecnie prze: na­
szych krawców do zawrotnych wprost wyżyn.

TOW. OPIEKI LEGIONOWEJ Z komitetu 
proponentów Tow. opieki legionowej otrzymu­
jemy następujący komunikat:

Po myśli postanowienia, zatwierdzonego 
przez namiestnictwo statutu dla Tow. opiek; 
lej łonowej, komitet proponentów podaje ni- 
niejezem do publicznej wiadomości, że pier­
wsze zwyczajne walne zgromadzenie Tow. o- 
pieki legionowej odbędzie Się w pia.tek 2a bm. 
o godz. 6 wieczorem w sali Rady miejskiej 
w Krakuwić. rorządek dzienny zgromadzenia 
będzie następującą'! 1. Zag. jenie i złożenie 
sprawozdania p:zez prezesa komitetu propo­
nentów; 2. a) wybór 24 członków wydziału na­
czelnego, bj wybór 10 człml.ów Rady na-1- 
zartzej; S. wnioski i interpeldeyfc W razie 
braku kompletu zgromadzenie odbędzie eię te­
go samego dnia o godz. 7 popołudniu.

Zaznacza się, ?.e w posiedzeniu mega brać 
udział tylko członkowie Towarzystwa, którzy 
-dftcdli wkładki. W szczególności a) całonfco- 
wie czynni (wkładŁa roczna 13 K), b) człon­
kowi* wspierający (wpisowe 5 K i wtrfdi r 
roczni 24 K), omz c) członkowie założyciele 
(jednorazowy datsk ua cele Towarzystwa, naj- 
ntnlej 200 Kj.
. Komites pozwala Sobie i J> i.yraa naizieri, 
ł t  ma i1 utcy Lr* jn okażą wielkie saintoreso- 
./arde dla -,*rawy Tew. opuM 1 ^icmowei, ma- 
jąoege pny pomocy, Iworrcnia miejsoOwyth 
oddzitlśw w Majo fledaoczyó cańą u  hu­
manitarną rad łnwaiManri ległoaowym^ wdw- 
“ un] I sierotaud pe lsgTnrr̂ taeŁ I t* (Ł, tu- 
4zk4 przj* liczne przystępowaid* dę Tow. w 
chafal-torse eahnków, zapewnią Tow»zystwtr 
należyty rozwój i na tej d-oetze możność. osią­
gnięcia wytkhiębyył celów.

Ustee, om* pisemne zgłoszenia przystępo­
wania do To\7^ tudziel wkładli cz.onków 
przyjmuje Th Fryderyk Wessely.

3aa K°nty F e d s r o w i c z ,  prezydew oda- 
frtA KfftŁoyfc ^

WYKRYOS KRADZIEŻY NA fOCZC®. 
Wczoraj rano polieya podgórska zarządziła 
rewieję u N. Wie-zbickiej i F. Wożniakowej. 
Podcuia rtwizyi u Wiórzbiokiej, Irróm mieszka­
ła w Eodgómu prty Janowej WoH L 1S, *na» 
laaon* mnóstwo rzeczy, pochodzących * kra­
dzieży pocztowych. U Wożniak owej idceego 
ni o zanleziono, locz śama przymała de, Se wie­
le skradzionych rzeczy ukryła u róejaadej Woj- 
‘ owi oz owej przy ul. Kącik. 1 S w Podgórzu, 
Obie Łresztowano, Są one pomocnicami pocz­
to w-emi; od dłużą .ago czasu kwity prt-iyBd 
nx poczcie k  ako^r-ddej. Zinaiezłone i nleh 
znaczne Oośol muT r̂yj jedwabnych, bucików, 
pończoch t L p., ora* 5060 koron gotówką. 
Rzeczy oddmo zarządowi poczty. , $pr»

TĘl IENiE PASERSTWA, Polieya areszto­
wała 67-letniego Nacbiomiego Guttera, który 
przyjechał do Krakowa w celu zakupna od

zicdzlef kradzionych rzeczy. Guttef nabyte 
przedmioty wywozi! z Krakowa i z zyekiwn 
sprzedawaj na prowincyL Od kilku włamywa­
czy zakupił on za 8000 kOTon rozmaitych biiu- 
.eryi, wartości około 20.000 koron. Dalsze do­
chodzenia w toku,

KIESZONKOWIEC W TRAMWAJU. Wczo­
raj aresztowano 19-letniego Aleksandra Miciń- 
skiego, dezeatera, który podczas jazdy tram­
wajem skradł z kieszeni Franciszkowi Sobo­
rze portfel x kwotą około 100 koron, m y  Mi- 
ciiiskinD znaleziono także drugi portfel z kwo­
tą 190 koron 1 kartą urlopową na narwisko 
Jana Łjdko.

ŚMI4LE WŁAMANIE. Wczoraj między go- 
ćziną i  a 3 popohidniu nieznani sprawny, o- 
tworzywszy drawi Lontowe podrobionym klu­
czem, okradli sklep zegarmistrza Friedmana 
przy uł. FloryańskieJ L 44. W sklepie pciko 
bionym kluczem lub wytrychem otwarli kasę 
wertheimowską i wyjęli z niej kasetę, w któ­
rej mieściła się książeczka Kasy oszcz. na 500 
kor., zegarek złoty damski, wartości J500 kor., 
bransolety, kolczyki i Ł p. biżuterye, wartości 
naogół 10.000 korca.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Organa policyi 
aresztowały wczoraj ,20-lstnią służącą Elżbie­
tę Kurek, która skradła na szkodę chlebodaw­
cy, Jana Ropekiego, zam. przy ul. Szewskioj L 
5, garderobę i buciki, wartości 1000 kOTon, ■— 
Aresztowano Józefa Rosę i Jana Cyganka za 
kradzieży jgarderoby.

ftr. 1SL

P o l s k i e  a k c y j n e  t o w a r z y s l w o  d l i  
’ m p o r t u  i e k s p o r t u .  Towarzystwo wyj 
tknęło sobie następujące cele: 1. Dowóz do Po« 
aki z krajów skandynawskich oraz z innyco 
krajów zamorskich wszelakiego rodzaju towa* 
rów. 2. Wywóz z Polsk5 wseeiakięgo rodzajił 
produktów polskiego rolnictwa .1 przemysłu. K 
Organizowanie floty handlowej.

Zarząd stanowią: Jan Jakóh Kowalczikj 
dziennikaTz; Jan Grześkiewićt, whdśeioieJ firmy 
,,Skandfnąyisk Laederm8bd-Fabtft“; Leon Ja^ 
worsld, wb^ciciel agcncyf ubezpieczeniowejjj 
Fr. Jaworski, technik w szklarni; Jan Stelmau 
stizyk, preze3 Katolickiego Związku robotni^ 
ków polssich v Kopenhadze.

Adrcoować należy; A. S. Polsk. Import og. 
Eksport Kompani, Kopenhageti, Bovedvagttj 
gasse 2., Ja t J. Kowalczyk.

ZłwisdołuHftfa I kcmoa&aśy.
SADOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA. Walni 

zgromadzenie członków o półki odbędzie sięj 
w niedzielę 14 b. m. o godz. 10 i pół przed no* 
łudniem w sali rozpraw radu przysięgłych, 
g aachu >ądu krajowego karnego, I piętro.

1  Polski 1 zs Świata.
Z RADY STANU. Na c z wart kopem posie­

dzeniu Rady Stanu przyjęto w ogólnych zary­
sach budżet Izby. Budżet wynosić będzie ogó­
łem kwotę około 840.000 marek. Z tego wy­
datki na personal wynoszą około 100.000 mk., 
dyety poselski© 400.000 mk. Wydatki zaś ró­
żne, jak remont i t. p., 160.000 marek.
Budżet Pady Stanu przedłożony będzie mi­
nisterstwu skarbu, które po rozpatrzeniu go 
przedłoży Radzi© Stanu wniosek o zatwier- 
(fcco.łc.

„Kr.iyer Poranny" donosi, że do Klubu 
międzypartyjnego weszli pp Stanisław Lin- 
czni3ki i Feliks Lech.nchi. Miejsce posła 
Guiwzdowskiego, który, jak wiadomo, zrezy­
gnował z łaaudńtu, ma objąó zastępca z wy­
boru, p. Ludwik Włodek.

POGRZEB S. P. ROSTKOWSKi EGO, zmar­
łego tragicznie w Wairszawie z ręki podofice­
rów idrasieekich, odbył aię w ubiegłym ponie­
działek. Smutny 4wi obrządek zgaomadżS nio 
iliczuu* tłumy, ńwuątynia św. Flcryana, pod­
wórze 1 ośdellfc, preyległe ulic* f zjaath P**- 
wadzący do moeto Kierbedzia, zapebńop* by­
ły pubńrżnośdą. Kondukt prowadził kB. Wik­
tor Rostkowski, stryjeczny brat zmarłego, w 
towarzystwie duchowieństwa. -jJArzed klorfwn 
postępowały dwie sekcy© hulicyi miejskiej: 
XIV i XV okręgu. Konduki otwierały bractwa 
* chorą gn-iiami, liczn* deiegacy* * wieńcami, 
zdobnymi w szarf/. Za trumną, niesioną przez 
kolegów. I przyjaciół /zmarłegoy postępowała 
rodzina, Oraz tysiączne tłumy puhli- zności. 
N*ć grobem przemawiali koledzy -marłegj.

NIEMCY WYPRAWIAJĄ POEW.ASIAW DO 
KlJOW>\, „Eoho Podlasia" donoei z powiatu 
radyńskiego, ź* w niektórych wsiach chłopi o- 
irzymali polec*ut# od władz niemieckimi, aże­
by z* weł większych wybrali po 8 delegatów, 
a ze wsi mniejszych’ po 2 delegatów i ażeby 
cl delegaci wyjechał! na Ukrainę po konie. 
Chłopi, przyzwyczajeni do tego, te konie Im 
zabierano-, zaczęli poiejrzywaó ten cel tajem­
niczej podróży, wskutek czego ani jeden „de­
legat" we zjawił się. Gdy ostatecznie władze 
nie mogły doczekać się owych delegatów, ko­
menda wydała rozlóiz, że delegaci ci mus. ą 
być wybrani 1 muszą absolutni* wy jechać do 
Kilowat Wobeo. tego rodziła obrotu całej rpra- 
wy, Podlasiauie obawiają się, że w Kijowie ro- 
rtaną Im narzucoD* uchwały, które, kto wie, 
ozy nie będą sprecyzować© w. ton sposób, ja­
koby Podlaswntj pragnęli przyłączenia do 
Ukrainy.

POLSKIE AKC. TOW, DLA IMPORTU I 
EKSPORTU. W urzędowym duńskim rejestrze 
dla towarzystw akcyjuyslt w Koponfajuł3< W 
dniu 22 czerwca b, « ecege^rerwMu seataiu
towarzystwo akcyjne pod niurwął 'A kiikia 
s e l l k a b  P o l s k  I mp 
Ko mp a n i ,  co w tłumaczenia

FIRMA HENRYKA TRACKA SYNOWIE
I jej (wpółwfcpciciele. subskryboMli na 8 mą 
austryacką i węgicre^ą pożyczkę wojenna, w 
rCżnych irnst/r-acyach bankowych austro-wę-. 
gibkiej monarchii, sumę 850.000 korun.

Oprócz tego subskrybowała ponownie ns 
8-mą pożyczkę wojenni}, kasa pensyjna mzę- 
daikóiy powyższoj firmy, sumę 250.000 koron*

NEKROLOGIA.
Winda z Kobylińskich Br a y e r o w. i ,  żon.t 

urzędnika c. k. dyrekcji policyi w Krakowie, 
zmarła w dniu 7 lipca b. r. w 35 roku zv< a 
w Krakowie.

Rcperiaar opisy. 
S o b o t a  13 b. m.: ,.Hałka“. 
N i e d z i e l a  14 b. m.: ..FaiiiE

Filir^a n tm m ń  \m. 
a k c j jn s p  „ a ro t‘! w h m k

7, iniaystywy lianku Krajowego, a przy u- 
dziale Centrali dla gospodarczej odbudowy 
kraju ; Wydziału krajowego, oraz znacznego! 
grona najnoważniejszych ziemian, powstało 
Tow. akcyjne ,,Azot“, którego celem jest pro© 
wadzenia w kraju fabryki azotowych rtawozówi 
sztucznych na podstawie patertów prof. MoścU 
ckiego. B jdowa tabrykl w Borach znłiża się daj 
wjkończeuia. Statut Towarzystwa zootał przeg 
rząd właśnie zatwierdzony.

K o n s t y t u u j ą c e  W a l n e  Zgro.maii 
d z e u i *  * k e y o  a a r  > us zy T ' ^
w a T z y s t w a  aLigijiego w Berasm »j<ibędzi* 
Fi* 2? li/ca 1P18 o godi. 4 popołudniu w Kra­
kowie w mL Towarzystw* Ręjj
uier*go (p la  SwasepańMy

*  F o r z f d « k d 7 : p
1. Tagijenł# Zgrom. ; zeuia i w ’>ór Ttz-swî

d r arącafo.
X Ttohaal* w aptr k zaiożi^ia Towarzylł 

atwa akcyjnego i ostateczne ustalenie treści 
sta*atu w brzmieniu zatwierdzonem prroz R ząi

8, Wyb<'>r czionków j.ienyszej Rady zawiaJ 
dowczej.

4, Wybór 'larw "iych (2) Tew.zoTów rachuj 
kC w/cił i (8)

Na to Zgrom; dzci ie z^orasr.ają: C k Namib 
staietwo (lApatrria krajowa dla goepoder. z*| 
odbudowy GeRcyi), Wydział Krajowy Króle- 
stwa Gailcyl 1 Lodońeryl * Wtelkłec. Ksią 
stwea KnrinmuLiuŁ w* l  iu»U , BnaS: Kraj 
wy Ilrćkstwa Ga‘eyt i Lwdsmeryi z Wie 
Ksh^-^wes Krakowskie® we Lwowie.

iłróchowano mię pod progiem . , ,
Chcę mu jeszcze służyć —» trup {H -

-* x x in .
mrokach stoję aad  urwiskiem kędy pianą 

dżdiów t płui 
fłudiuac, jęcząc w pył się strzępi nawał ir_ i- 

chwiai] rdi wód 
f  jak ptak strudzony it*tem i*ifay przy&ąiib 

gdzieś u skał 
,“Wzrok na złriady w dal wysyłam popraw: 

trmi wzdętąj zwał,
Go kiplątlńem jak r zaroyric  jsrt&ocąey 

w kotle mu  
W  nieprzejiyaną szer* aię ścięła w rzycMot 

fał i  kłębem par,
Stojąc t a t  zn siebie patrzę: tam się w pę­

tach krwawi ląd. 
Tatrze przed się: urn iywicki grożj Tfnbą 

wir i  mąt.
Juz nadciąga dziki orkan, wichrem mł si- 

m :erzwi wios, 
U staw im y  zgr zyf mych kajdan tłumi ifcuez 

i ; - , ... .. «brapUwy głos,
Loćz ja dlou spętaną wznosząc na ten mo­

rza ryk i chlust 
£ię£0»i ^icEru twarz nadstawiam j a t  p ie ­

szczocie tkliwych u s t .’

Wita] burzo! siec* mnie dldżaml, parskaj.
miotaj się i pień,

W] huku twoich wściołdyrfi grn-rów wyźniff' 
lenia Uyska dóeń I ,

A w tom oczy płomienis tą  nagle ml zacilodzą 
m głą..

Czuję: skronie mi pałają, wzmożonymi pulsy 
drŻA,

Z głcbl piersi u  me usta azept wydziera 
się 1 szmer 

Wieszczych skrtjdeł, co ku  ju tru  obróciły 
łc te i  stor.

Za oponą mgieł ćma rzednie I nfrofc skrzy 
»ę jakby wń  

Na przestwory miał wyibyr^fc ciężko sif ro­
dzący dziwń.

Pięknym w grezie swej szkarłatem takrjł 
się topieli § de*1. 

Wa2ędzie wokół miasto wody złato wre 
i  kii i krew, .

Fal potworni* długi* grzbiety, rozhuśtanej
rząpi ruch! ___

Dżdża i wichry — wszystko toni# Śród po< 
soki krwawych  juch, 

Zaś dokoła bluzg I skowyt jakby ibrm zęz 
żartych ciał - \ 

Miecz o miecz i pawęż w paw«t w stn^zny 
bój się wzajem żwał

A wtem młlkną wściekłe rząpie, wichrów sie 
ucisza wtór,

Złotosiejna farcza słońca z rdzawrch s:ą wy­
łania wjhmui.

Niby sztandar, co 4r6d bitwy płachtą stargał 
się na strzęp 

Swit zwyeięzki przez chmur ciżbę wolny 
zdobył dniowi wstęp. 

Pierzcha mgieł po*ę>njch tuman, dziki ło­
skot burzy zcichł — 

Modre uieboi, modre jnoire, złoty ofiar pc śród 
• • n ic h . . .

N a u k a , f l te ra tu ra , s z tu k a .
^flAsKr'. Ze3zyt 19 z dnia 1 liDca przynoi 

próta d*h»*agi4 cipgu powi-eici K. Tctmajpra 
„W alii1*, 'Jifąp z" , / in a  złjzyritofa" Roma-io 
RcClaułi w przetLJsie F. Mirandoli, w którjm 
tO ustęp!* tnakoj*ilj poeta z gorzką ironią \ry- 
gbwza pogląd na upadek estetyczny i etyczny* 
teątoc europejskiego w okresie przedwojemij-iaj
** JjWtfBW w W •poemacie „Pathetiąae" wisiń 

* eeWtiy. Becthov-ena pełne riewno- 
BM O matce. Sonet Olitara „Niena^ 

IśpBtcswa ałtoalny motyw psychoJo/is

-  gą

C62 To widzę ? — T a n  brzeg nowy! t»rrł 
jutrzejszych stońc* lat 

Opromienia krey, ś wieży, burtą odrodzony i
śrifiat, >

Tam wysmukłej palmy zieleń ustrojona i 
w d a ty  pród 

Wielb! wdzięki swe odbite w modrej głębi 
cicbyuli wód, j

Uśmiechają się płynnością k i aj f kłus |
i winny krzew, I

Z pilną pracą, wdzięczną sobie, łączy się 
w8soły śpiew. 

Wszystkich ręce be* łańcucha, jasaa pracu­
jących twarz 

Bu ciemięzca im nieznany ani batog aa! 
etrażf

Bo nieznany im żołdaka zdzłtfij&gft krwawy
HUBCfa r

Ścieżką cnoty kiocz^ rzesze t e i  łićtoji* 
eldch rad ! pieca, 

Paiia3 Kszatiyi o swem przejściu ma uprwi- 
dz:: ua p*ęe sta.) —  

Tam są sobie wszyscy braćmi, tam wolności 
szczęsny fcn j.

Mimo różną pleć i język zgodnie płynie t j -  
ciu ras.

Nicpoń zlotem się nie chełpi, żebrak się u  
k łm ia w ęas,

Wjzędzie schludny dom choć prosty, w n i*  
dostatni, zacay by t 

A jeżeli pyszny pałac w niebo h a iiy  dźwi­
gnę! szczyt 

To ni© mieszka w nim « Jsfctótwa, wszystkim 
wolny w Łiego webed. 

Bo tam sam nad Sjwrrm h » y  wiec odprawia 
w ołny lud

Albo wiedza z sztuką wespół zastawiając 
miodną kruż 

Sycą chciwe prawd umysły lub głód piękna 
pięknych d a s z . . ,

Co to? kto Eti burzy wizyę tych nouętn/cłi, 
tu ly e t scen ?

Wiem, ju i w ica, — to zgrzyt Łiych kajdal 
spłoszył Jasry. enudny ec*

nlel 'to nie był anajak, któ?y mózgj 
- • •© w gorączce śni.

m * * , ! •  v tjdzie, że zaświta złota jutrznią 
le^-azjch dni,

Ią  óę tych proroczych widzeń spełni znacz- 
i na, większa część!

IM nie uie będzie ta j*iż dano rr.ueai z braćmi 
za stół sięść,

Zmian dola z karku jarzmo, z rąk mi łańcuch 
adąry zzuć 

Posiwiatej przyjdzif głórie kłaść się ju ł 
w cmentarną gradź — 

Ale wy, druhowie mrafcl, nim łódź waszig 
skończy bies 

Wy wkrorzyc® welns B.opą a* wolności jaf
*ny Iwjnig-

,1 dlatego choć wa* pizemtoe może długo 
jerze** gnieść 

Kridy w sercu rirowaj trimiie błogą o ptzyjj 
« W d  wfBwk 

W! wielki płomień neeytnyefa dążeń aiąezcU
myiii waz,'

Zbierzcie w jedno wszystkie aiły _j?
w czyn zaaBaai -ezas. 

Gdy w zfer-a&mej jn i ludzkaiei zmkną pr^*j 
Łoe, więzy, -stiaż 

VYi.rczM, Ufccia^ >*  błekfiMft» zalśni wolna 
Bitrndaj* etasz, •



Kr. T.TL

c?r.f. a p. K. Irzykowski w sprawozdaniu' z
1; v;;żki Hermana Dahra „Exprossionismus“, daje 
pouczające uwagi o zagadnieniach plastyki. U- 
re,:v.s!cor.ą treść literacką zdobią reprodukcje 
znakom:; ych obrazów Wojciecha Weissa (FIo- 
jyańaka w żałobie, Złodzieje, Centaury). Otwie­
ra zeszyt „Guślarz“ Wyspiańskiego, pierwszy 
z i-., idu nieznanych rysunków wielkiego twór­
cy. W dodatku ilustracyjnym -znajdujemy: „św. 
Krzysztofa14 Wł. Skoczylasa.

W iad o m o śc i g o sp o d a rc z e ,
m a so w e  s u s z e n ie  o w o c ó w  i  ja r z y n

i ich przetwarzanie są najskuteejmeszymi środ­
kami zachowania wielkie ilości tych produk 
tów na czas późniejszy i ułatwienia \f ten spo­
sób akcyi wyżywienia ludności w czasie woj­
ny. Zrozumiano to za granicą, a szczególnie 
w Szwajcaryi, gdzie rząd związkowy przy po­
mory rozrzuconych po całym kraju setek ty­
sięcy wydawnictw, uświadomił ludność o ' ra­
cjonalnej hodowli i zużytkowaniu owoców i 
warzyw, a władze komunalne kantonów wła­
sną m kosztem urządziły wielkie suszarnie, hale 
do konserwowania zapasów i fabryki dla spo­
rządzania przetworów, z których to urządzeń 
korzysta ludność za minimalną opłatą. U nas 
inaczej*. — A przecież za taką polityką apro- 
wizacyjną bardziej przemawiają u nas stosun­
ki wojenne i charakter rolniczy kraju, a co w a­
żniejsza — to, że ludność wobec łatwości prze­
chowywania owoców i jarzyn pod różnemi po­
staciami — grmadziłaby większe zapasy 
zwalczałaby skuteczniej wykupywanie tyen 
produktów dla spekulacyi i wywóz ich z kraju, 
co odbywa się, niestety, w niebywałych roz- 
is.larach. Nie brak również i u nas propagan­
dy dla zwrócenia uwagi społeczeństwa na te 
<ior :ir'-łe kwestye aprowizacyjne. Prowadzi ją 
już drugi rok Związek „Eleutcrya“ vr Krako­
wie przy pomocy wydawnictwa p. t, „Owoce 
i  jarzyny *-• przechowywanie w stanie świe­
żym — suszenie ■— sporządzanie przetworów 
według najprostszych i najtańszych sposo­
bów11. Broszurą tQ przesiało Towarzystwo do 
wszystkich starostw, władz powiatowych i 
gminnych, zakładów aprowizacyjnych ł fc. <Ł, 
a to w tym głównie celu, by zwrócić uwagę 
powołanych czynników na to, że masowe wa­
le n ie  owoców i jarzyn mogłoby się nawet o-' 
l-ejść bez wielkich kapitałów, & mianowicie 
przez wyzyskanie dla zaoszczędzenia opału 
Istniejących ognisk większych tucfaaii, -pie­
ców piekarskich 1 t. d. Akcya taka - - gdziein­
dziej oddawna już przeprowadzona. wyma- 
gajfica głównie organizacji, mogłaby u nas 
wobec odpowiedniej obecnej pozy, przy popar­
cia wmredajnych czynników, dojść do skatkn 
buduj w czwartym, względnie w piątym roku 
wojny. Lepiej późno, niż nigdy!

Eedłkcyo pisa polskich w Galicy! 1 Króle­
stwie PeLskiem uprasza się o powtórzeni* po­
wyższego artykułu.
■ Zawad Związku „Eleuterya'*, Kraków ul. 

Iw. Sarka 23.

Blochu aasfro-węgłcrskL
Wiedeń, dnia 12 lipca.

Tizrtlowo donoszą dnia 11 Lipca:
Na Włoskiej widowni wojny nie w yda­

rzyło sio rJc  ważniejszego.
W Albanii urządzały się nasee wojska aa 

nowej linii obronnej.
Francuskie kompatti*, które posuwały się 

aatsrród vr dolinie Devo!i, odparliśmy.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d,oia»12 lipca,

l rzędowo donoszą dnia 11 Irpea:
Zachodni teren.

G>.;up:i wojsk ks. Eupreelita: W ciągu dnia 
tiiniarkowaua czynnc-śe bajowa, która wie­
cznie .-a p ;  widu miejscach się ożywiła. No­
cne walki wywiadowcze. Odparliśmy silniej- 
«Z2 ratsrcie nieprzyjaciela na północny za­
chód od Eefkane.

( rrrp;t wojsk, niemieckiego nas-t. tronu: 
Ożywiona czynność ogniowa między Alsaą 
a Marua. Ponowne ataki częściowe, które 
frieżTzjijficłd wykoasł z lasu Viller3 Cotte- 
re ts Gdpssćhitęly aaszs posterunki aa kępę 
Scrieics. Z es kadry złożonej z 6 amerykań­
skich samolotów, która chciała zaatakować 
KoMeaeyę. wpadło 5 w nawie ręce, Załegę 
yrzięfo do clswoii.

Pierwszy jeaer. kwa-t. LudeastarH.

P rz e w ró t ro sy jsk i.
Wo*V.ya. B. kor. Dzienniki donoszą: W 

Uaib!iż-.zvch tHHach oczekiwany jest przy­
jazd ambasadora angielskiego B u c h a l i -  
n a  do W o ł o g d y .  IM. 5 liipca odbyło się 
(tuta j zebranie wszystkich komisarzy wojeo- 
Kyth i kierowników  oddziałów woń-kawych 
pow j-rtów. Naczelny strwjet, wojenny prze­
siedla się do M u c o j n i a  (?). Trocki na 
pr?7.ee‘hrosyjskim kongresie sowietów ®ial 
‘.ośw iadczyć, iż otrzym ał w iadoawść, ie  
m% froncie jednolitość w o j*  sowie&ów 

• u c i e r p i a ł a  w skutek propogawńy a a  
f r i e i s k o  f r a n c u s k i  e j .  N iektóro  c*ę- 
ńci wojsk p r z e s z ł y  d o  n i e p i a j r j w -  
p i  e l  a.
fcRESZTGWANffi CZESKICH I POLSKICH 

OFICERÓW.
Be.Ha. „Taftgłiehfi Bcadsołttu* donosi j  

|tó-kwy: Tlastępstwo fraonoskie w W e l O -
i  z i e s^ialo uw iadom ić C z i c z e r l a A ,  

zaarearbowaai jako kontrrewolucyoniśel 
• a  dworca kwtejoonraa moskiewskim ofice­
rowie- c z e s c y  i p o l s c y  należeli do af- 

gnu francuskiej.

Z V.TADYWO$Y0k4 
Amsterdam. „Times*1 donosi M Tofclńl 

Pułk. VI a d ! m i r H u r b e LtJL ctJonełć 
czeskiej Redy Narodowe] odjechał 8 Włą&y? 
wostoku do Ameryki. O sftsunkadi Wh Wli* 

-dywostoku opowiadał, że ctotruin bolss* 
wlskie w miośclo znajduje się w. doma ł*- 
jętym  przez niemieckich I au3trowęgierskich 
jeńców wojennych, którzy dom ten uforty­
fikowali. W  dniu 29 czerwca obrzucili Czesi 
ów dopi granatami ręcznymi, grzyczem zgi­
nęło 29 z ich ludzi.

Za natychmiastową interwencyą.
Genewa. B. kor. Jak s Paryża donosiff,

K i e r o ń s k i  został przyjęty przei komi­
tet parlamentarny dla akcyi zagranicznej. 
Na przyjęciu tem prócz członków komisyi 
Izby i senatu zjawiło się wielu członków 
parlamentu. Kiereński oświadczył, że przy­
bywa tylko jako zwykły obywatel rosyjski, 
ożywiony pragnieniem porozumienia się l  
politykami wszystkich stronnictw có do naj­
lepszych środków przywrócenia ojczyźnie 
pełnej siły działania, Kiereński dał obraz sy- 
tuacyi w Rosyi i wyłuszezył, co natych; ' st 
trzeba uczynić w interesie wspólnym Ro­
sy! i sojuszników. Wskazał-na niebezpie­
czeństwo, grożące Rosyi z powodu pokoju 
b r z e s k i o g o  i coraz dalszego z a j m o ­
w a n i a  kraju p r z e a  N i e m c ó w .  Prze­
mawiał za n a t y o h m i a s t o w ą  bohater­
ską i n t e r w e n c y ł  s o j u s z n i k ó w  
dla dalszej wspólnej walki s mocarstwami 
centralneml n a  z i e m !  r o s y j s k i e j .

Przewodniczący Franklin B o u i l l o n  
dziękował mówcy I wśród potakiwań obec­
nych wyraził zgodną wolę wszystkich stron­
nictw uważania Rosyi n a d a l z a s o j u s z -  
n i k a. Zauważył w końcu, że wszyscy Ro- 
syanie, chcący w Rosył podjąć walkę, mo­
gą być pewnt bezwarunkowego p o p a  r- 
c 1 s F r a n o y f .
AMERYK. KRĄŻOWNIK POWIETRZNY.

Berlin. Z Genewy donoszą do „Taegliche 
Rundscliau“« Pierwszy amerykański aero- 
plan-olbrzym odbył próbny lot 9 lipca. Jest 
to wielki n a d  p o w i e t r z n y  krą.ź.o- 
W n i  k, który, jak sądzą, * łatwością może 
przebyć przestrzeń nad oceanem. —< „Tai- 
gliche Rundschau1* nazywa tę wiadomość 
. ma d  s z w i n d l e  ra“.

Wo pniskie 1 stronnictwa niemieckie.
Wleded. (Telefonem). „Ostdeutscbe Rund- 

adiauM przynosi ćfiażaze sprawozdanie z 
przebiegu liokowati polsko « niemleckicii, 
przyczein wyjaća opinią, ie  waaelkio wysił­
ki wf celu osiągnięcia zgody, jak dotycli- 
czaa okazały się d a r e m n e  m i  Główna 
trudność tkwi w tana, ie Po-lacy niezłomnie 
domagają się u s t ą p i e n i a  D r a  S e i -  
d 1 e r a, jak  to are-sztą także na konleręncyi 
przęwpduicazącyćb kiuibów zaznaozyl Dt 
b e r t i ł ,  erskśznjąo, ®e naerytoryome eta- 

aeowkko Koła będóe zadeżmmi ud astafauMi 
do rząd cl k t ó r y  s t a n i e  p r s e d  I s b ą .

Ze strony memiecfcfę} mMomtairt, zw ła­
szcza pmeł T e u f e l  oswiad-ozał się iicz- 
wizgiędnie za pozostaniem Dra Seidlera w 
urządzić. W kolach niemieckich', jafe pi^ze 
.Osid, Rundschau" nie żywią nadziei, by 

rokowania z Polakami doprowadziły do po­
myślnego rezultatu wobec rozmatiyełi tru ­
dności, k tórych ostatecznie oczekiwać je­
szcze należy n a  pelnein zebraniu Koła.

Wol>eo oświadczeń ..Oftó. Rimdechau41 
podnieść należy ze zdziwieniem, że o obra­
dach. k tóre uznano za poufne, ogłoszone 
jednak z  tej strony rodzaj sprawozdania. 
Że strony pclddej podnoszą wobec tego, że 
w stanowisku Koła ni o zaszła żadna oni ar, 
na, a o p o ą y c y a  K o ł a  w z m o c n i ł a  
s i ę  j e s z c z e .  Dr Scidłer nie może też 
zyskać nnjnrraejsizych widoków, by mógł li­
czyć na utworzenie większości.

Koło polskie nie naraża eię przez to ani 
wobec Niemców, ani wobeo Czechów. Ze 
stronnictwami nieinieckiemi Koło nie zer­
wało, wobec Czechów zaś nie zaciągało ża­
dnych zobowiąsmń. Również należy stwier­
dzić, jak  podnoszą, z kół polakich, że w imie­
niu K oła w'ogóle nie poczyniono .żadnym 
kroków, którychby płónuna nie mogło a- 
probować, nie-jak to- bywało c«tsam i przed­
tem.

RDUFNOśĆ SPRAW  WOJSKOWYCH.
Wiedeń. (Telefonem). J a k  słychać, rząd 

domagać się będzie, by d y sk u sja  w kwe- 
fityacli wojskowych, a w szczególności w 
sprawie frontów południowego i albańskiego 
była przeprowadzono na posiedzeniu po- 
ufnem.

-U

Mowa kanderza Nktniec.
Berlin. B. kor. Na dzisiejszeza posiedzeniu 

głównej komisyi sejmu Rzeszy niemieckiej 
o n d e rz  państwa br. II c r 11 i n g  dał po­
gląd na położenie polityczne. Oprócz k«n- 
cleiza paóetw* przybyli -wszyscy tokrela- 
4 z® stanu.

Sprawy wewnętrzne.
Hr. H e r t i i j Ł g  oświadc-zyl: Zmiana w 

eckretarjweie ja& tw a n i e  o z n a c z a  wca­
le zmiaByjMHw poKtyczsegio. Polityka 
pańatwa nioaieckiege prowadzoną -jest w yłą- 
tznie pod adpowiecfei&lnością kandeiza 
państwa. Sekretarz dla spraw zagTanasznych 
c a  prowadzić politykę zagraniczną z pole­
cenia i  w porozumieniu i  za odpowiedzial­
nością kanclerza państwa. Są to zasady, 
których od początku przestrzegano w pań­
stwie niemieckiem, zasady, którą ! dziś nie

  % t tb -   ’
k lJ e  pttedeCaiwileM *  W o tf u duls
2S| mopaćae w  lejmla RkaistM. łtewalB 1 dzM 
zHównOj o  tto  ebodrf «  pom yka wewnęfet*. 
ną 1 <> pclSYks 3 » a  iRuga a>
mkai stako-wrailai pozoscatru nie nastąpi iw. 
tem iadna zkoiiak^ Praynzfeteńli daną wd- 
w<*Tt yr sj>xawł« poUtyM ąfewfcękm tL &• 
chodzi o moją wo4^ sjwJtdJem całkowicie i 
będę występywial Hę tefetą aby poceynione 
przezomnift obietnica, Były iltli j  rotnrljane, 
oras, aby wyłaniające rię tłi mierze me- 
dnodot energlcznii zwąkttanOL Ną bą mpgą 
panojwię liczyć,

Potfł^E* _ _
Od 3b poHtykl zagranictaiei tky ¥ow*oleł 

Stoję na stanowisku przaćMaiwlohem wi mo- 
wie mojej z dnia 29 listopada ubiegłego ro­
ku. Wyraźnie powiadziaflesn wdrwesajsł pa­

nom, że stoję na stanowiska odpowiedzi oe- 
saraklej na notę P a p i e ż a  s  dnia 1 sier­
pnia ub, n Po-kojowy nastrój, ifctóty ożywia 
tę not<i ożywia także i W e t Dodałom Je­
dnak wówczas, ie  nastrój pokojowy nie 
śmie dawać naszym nieprzyjaclołosa swo­
body do przeciągania wojny w nieskończo- 
cośc. Jakkolwiek od szeregu lali nie może 
nikt wątpić w naszą gotówośl podania ręki 
do pokoju pełnego bonom, 40 jednak aż do 
ostatniej chwili słyszellóBiy tylko mowy 
podburzające, wygłaszane przez mętów 
-stanu w państwach zuepiZyjiacielsikich. .— 
P. W U e o n  pragnie wojny a ż  d o  z b l-  
s z o z e r  i a. Tos oo powiedział p. B a N 
f o u r, musi u każdego Nieanea wywołać 
o b u r z e n i e .  Odczuwamy przecież honor 
naszej ojczyzny i nie możomy dnó się prze­
cież bez przerwy w taki sposób o b r z u ­
c a ć  p u b l i c z n i e  o b e l g a m i  Poza 

temi obelgami kryje się c h ę ć  z n i & s o r  e- 
a i a. .
. Jalc długo ta chęć ietnioje, musimy wraa 

z naszym dzielnym narodem wytrwać. Je­
steśmy też przekonani, i* W najszerszych 
kolach naszego narodu istnieje wszędzie sil­
na wola: wytrwać jak dfcugo nieprzyjaciel 
żywi wolę zniszczenia nas. Wytrwamy ufni 
w nasze wojska, ufni w komendę naszej ar­
mii, ufni w nasz znakomity naród, który 
przezwycięża wszelkie fcrudości, moeząc 
Uk ws-paniaile wielkie niedomagania i cią­
głe ofiary. Tak więc w kSeroaku polityki 
zagranicznej nie zajdzie żadna zmiana, 
gdyi ł to muszę t-u zaraz powiedzieć, Łc 
jeżeliby miimo tych oświadczeń nieprey}*- 
eielskich mężów stąaa, okazał idę gdtóekoł- 
wiek nich w  zbliżaniem, rech pokojowy, 
albo też pierwszy krok ku takieinu zbliże­
niu, to x pewnością x góry nie zajęlibyśmy 
odmownego- stanowiska, Iear pościlibyśmy 

xa i n ł o y a t y w ą ,  którtby byłą powa­
żnie obmyślaną, wyraźnie powiadam, p o ­
w a ż n i e  m y ś l a n ą .  Naturalni* nie wy- 
6tarcza, a.b’y przyszedł ten M) Ów ajent I 
powiedział: Mogę spowodować tu tub ta n  
rokoiwanią pokojowe. Hrie o to, aby po­
wołani p r 2 e d s  t a  w ! o l e i  e m o f i a r i t w  
n i e p r a y j a o i e l s k i o t i  w y r a ź n i e  I 
w aposólb ą u t o T y H i ą t y w n y  d e l f  

n a m  I m i e n i e m  e w o i e h  r z ą d ó w  
do  z r o z u m i e n i a ^  Że r o k o w a n i a  
s ą  m o ż l i w e ,  rokowania naturalnie prze- 
dewszysfkiem w małem gronie, Al* mężo­
wie stanu, letórzy dotąd mówili-, nie wspo­
minali o takioii możliwościach. Jeżeli takie 
możliwości się ukażą, jeżeli po tam tej stro­
nie obja-wl się skłoimość do pokoju, w tedy 
natychm iast skorzystamy z tego, to znaczy 
nie odrzucimy tej gotowości i pomówimy 
przede wszystkiem w mai c-m kole. Mogę pa- 
iiów. zapewnić, że to stanowisko nie jest 
tylko mojem, lecz także stanowiskiem na­
czelne} komendy armii, która nie prowadzi 
wojny dLa wojny. Powiedziała mi ona, że 
skoro tylko po tamtej stronie da się zauwa­
żyć wola do pokoju, to pnisimy aię zająć tą 
sprawą. Panów zspewno zainteresuje jak  z 
tęgo stanow iska przedstawiają się pewno 
źagadraenia, które narzuciła.lm-ui chwila o- 
be-c-na. 0  tych sprawach 1 i 2 Upea. w wiel­
kiej głównej kwaterze pod p r z e w o d n i -  
o t w e m c e s a r z a  o d b y ł y  s i ę  s z c z e ­
g ó ł o w e  k o n f e r e n c j e .  Mogę natu-

, ^  fefttSEOoJ rfjroanj popoM o-
ńę) ą  II o i  k  w ł  o, tzaramofea dokonanego 

s a  htówgb posł*. Wszystkie oznaki wska­
kują a« ta, te  tćig łfetsóctny cttyn został do- 
Katiyuijij m  Mcyafcywą i o a l l o y ! ,  aby 
R ę ) % j t U  ą parna ponowndo zawiMać w 
w o j ń ę ,  «egff J A n a j u s i l n i e j  p r a -  
f i i f b a i y  a n i k & ą ć ,  Ni# ohceuj ż &- 
a a i j  n o w e j  w o j n y  % K o s y ą ,  Ofco- 
ań / raąd Boayjsil pragnie potooja, a  oo- 
treefmj* poikoja ! w tej j&go skłonności po­
kojowej popieramy, goi, Ż drugiej jednak 
stTony j-est p r a w d ą ,  Że w państwie ro- 
syjekietn ujawniają się najrozmaitsze prą­
dy, dążenia m o n j  rc L i r i y  oz n i ,  dąże­
nia k a d e t ó w ,  dąż«tnisi teiwv prawiby, «o- 
a y a l n o - r e w o l n o y j n e j  Itat, 

Pnagniemy SojAtole roiofwaó % oł>*cnym 
iżądem io5yj9kiav _ Nfe oboemy przoósię- 
wtdąó niczego, eoCy mogło podko-paó s ita r  
nowisko rządu rosyjskiego, Jednakie mamy 
u a i y  I o o a y  o t w a r t e ,  abyśmy nie dali 
się ptzez n a g ł ą  a m ł a n ę  s t o s u n k ó w  
w Bi Ot y l  z a s k o ć u y d ,  Mogę źsnytowttć 
riow ą ikbówi nofwtedztal G l o r o * a k o w ł  
wJesteómy nienĄ nie Jesteśmy giuyrS 
Nie wdajemy się .w Rosyi s  iadnyzn praeod- 
wnym prądem poKtycanym, dluohamy Je* 
dna k w Jakta fcberHaku bóofr. obróe spra­
wy r Oto sianowuŁa, jakie oo de
którego taki* rokowania wid nśa 2 %aflf w 
wielkiej głównej iowatarse pm-ynios^s Ku- 
poMe wyjaśnieniu I  najpełroęjśz* portflJtt- 
tnienić wwys-tidcli Wch)o«foiyay w rfootóda} 
storom

K ancłeia pańsbww wekmauje^ £ f  Dtf 
Ki u e Ł ł m  a 'H n  wpaiwdzie nie brał udziału 
w tj^h  konferencyąoh, lecz uraąd spraw za- 
granioauycb byl roprezentowany p n w  R o* 
s  en-h e r g a ,  k tó ry  byt wafpoljpraco-wmihie ńj 
Dr* Kuehllmaasnąi w  B r e e l o i u  L i t  e w-j  
c k i m  ! w  B u k * r e s a e i »  £ -który najzur 
pełniej podziela Ito stanowiska, podohnis 
jak  naczelna kom enda a rn ik  Od do saosą* 
gółów, mogą to i tam iatnleÓ ps-
Wna róznioe zdania, ałe linki wytycanat js$ t 
taką, jak  ją  k an d erz  praedstaWiŁ-

Poofae oświadczenia *  zacfcodzfćT'' ' j
Kanclerz państw a otmawial fiatotępnls IŚK. 

cuaSyę połityetoą na zachodzi* I poczy n i 
w! te j kw eetyl Oówiadcz&rlai p ć u f n a ^ \

•---  aj. - - . * * ' i  ' T  '
i Polityka kanclerz a<

Nalrtępais mówił katncl»m państwa 0 po­
wodach dymisyi Dra K u e b' 1 m a n a a i 
wskazał, Ie nie były to powody rzeczowe, 
i*oa osobiste. Poświęciwszy słowa gorące­
go uznania dla d ra  Kuohlmanna powiedział 
kaaclom Nazwisko następcy D ra Kuehl- 
mknoa jest panom xnaae* Pas B ł n t s s  
m a dokbłdnis stosunki rosyjskie. Ale samo 
prze* się rozumie się, śe m oja kotrasypsafca 
tub  podpis na nomfcaayę pana Hintezego 
dam tylko wówczas, jeżeli p, H i n t a e  

będzie prowadzić potRykę m o j  ą, a nie po­
litykę w ł a s n ą .  W tym kierunku mam 

jni  o b i e t n i c ę  paau Hintzego, gdyż no- 
mlnacya jeszcze nie nastąpiła. Kanclerz pafi- 
stwa kieruj* polityką, a sekretarz urzędu 
jpraw zagranicznych ma prowadzić moją po- 
błykę! To zapati-ywanie podziela w zupeł­
ności upatrzony lecz inie zamianowany je­
szcze sekretarz państwa*

Sądzę więc, że nia ma' powodu do zauie- 
pokojenin. Ki u-s, na" k tó ry  ogromna więk­
szość seimu Rzeszy w listopadzie roku u- 
biegtógo wyra-aila zgodę, pozostaje i uudal
w mocy.

nastąpiła

   Su. a

ona tylko ogólne zasady. Że kanclerz paffi 
stwa gotów jest zgodzić się na rokowania! 
pokojowe, gdyby taki wniosek wyszedł o-̂  
nieprzyjaciela, to mówca uważa za rzecz nał 
turaJną. Wątpliwe jest tylko, czy doprowut 
dzl to do celu ciągle mówić o gotowości 
do pokoju, o której przecież nieprzyjaciela1 
już wiedzą, czyż nie lepszą byłaby rezerwa.! 
Mówca przeczy jakoby wszechniemcy doma­
gali się nominacyi Hintzego I wyraża iy<j 
ozenie, by H I n t z e  utrzymał jak n a j ś c i ­
ś l e j s z y  k o n t a k t  i zaufanie n a c z e l ­
n e j  k b m e n d y  a r m i l u  na cc dziś 
kanclerz tak stanowczy położył nacisk, byi 
jego polityka była żywą świadomością eiłyj 
jaką okazał czynem naród niemiecki i byt 
w y z y s k a ł  z w y c l ę s L w . o  dla umocniej 
nia i zabezpieczenia mocarstwowego ątąj 
nowiaka Niemiec.

balszy ciąg obrad jutro.
PO MOWIB KANCLERZ*,

Berlk. B. kor. W kołach parlameńTaf 
mych po dzifikjszej mowie kaclerza i oświad- 
ezenłacH przywódców stronnictw osądzaj; 
sytuaoyg, jako zupełnie wyjaśnioną 1 be: 
na gładkie załatwienie k r e d y t ó w  w 
j e n n y c h takie głosami s o c y a  11 e Łó.wj

Komenda armii niem. i aneksyoniścL
W letlel (Telrfonem). „Poster Lloyd*4 

ńoał ■ pofnfonnowanyrtK kół nramłeokiofi * 
Wiedniu (prawtlopodobnłe * kół niom, amba. 
todyk naczelna komenda’ armii oto mo l 
by i identyfikowana ze stronnictwami ą  
b s U l y o n l s t ó w .  Naczelna komenda’ d%

■ 11 SMi raczej wyrwdciełwi to/ii] 
H i n d f ń b u i g a  i L u d e u d o j j f t a *  pif 

idei adto X l r p l t * a ,

PRASA FRANOTSK* r 
O PRZESILENIU W NIEMCZECH

Bera*. B. ko*. Kilka dzienników fianeuT 
sldełj omawia zapowiedziane przez Sohe5de+| 
manna odrzucenie kredytów wojennych’ w4 
parlamencie niemleclam. „Journal de De* 
bats'* sądzi, że robotnikom niemieokiui 
Wreszcie otworzyły się oczy. Oświadasenie 
Scheidemanna jest tak samo charakterystyk 
czno, jak mowa Kuehlmarma, Niemcy przef* 
stają ju l .wierzyć w zwycięstwo. „JournaH 
sądzi, że stanowisko Scheidemanna wywow 
ł: ną Jest obaa przed 'A' m e r y k a n ^

- - Sprzeciw Niemiec.'
-WleńeS. (Telefonem). ,^ieit“ donos!, źi 

rzad niemiecki złoży! oświadczenie w W!e< 
duo, U nie zgadza się aa austre-yoLkld 
ijgjfeztóle. '

 ̂ Pomee 4bt m oittytkkitfńLj  _____
•Cwow. '(Telefonem), Kierownik Ĉ eriTrsfl 
[budowy kraju, H e r b s t  wystosował de 

eUrow-r okóŁriii, w którym wekrzuję ną 
aienieięiącąi Wwłotd potrzebę udzielenia wy* 
dntniejmej pomocy dla nauczycielstwa, pić>( 
szkodo-waoego wojną. Okólnik poleca W 
najszybszym terminie załatwiać polania; o 
zasiłki, wedle ustalonej wysokości do louO 
koron na oeobę. *. . .

Spodziewać się należy1, żo starostwa będą1 
skrupulatnie w y k o n w a ć  swoje obowlcił- 

zki. Dotychczas panowała, w tym względzie 
oburzająca opieszałość.

rainie prodać tyfeo otólh, 
ktoie v. u wczas ustalona.

unie T-ylyc^nc

ICwesiyu wscliodub.
A więc przedewszystkiem co do w s c h o ­

d u  stoimy na etanow-isku pokoju b r z e ­
s k i e g o  i pragniemy ten pokój wykonać 
w lojalny sposób. Oto woli kierownictwa 
państwa ni^mieclciego, popartego pod tym 
względem przez naczelną komendę armii. 
L e e  z t r u d n o ś ć  w y k o n a n i a  p o k o ­
j u  b r z e s k i e g o  nie leży po naszej stro­
nie, tylko w n a d e r  n i e p e w n y c h  
s t o s u n k a c h  w R o s y i .

Skłonni jesteśmy uwierzyć w lojalność 
obecnego rządu rosyjskiego wobee nas, 
zwłaszcza skłonni jesteśmy uwierzyć w lo­
jalność przedstawiciela, rządu rosyjskiego 
tu  w B e r l i n i e ,  lecz a b s o l u t n i e  n i e  
m o ż e m y  p r z y j ą ć ,  aby obecny rząd 
rosyjski posiadał także s i ł ę  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  wszystkich swoich obietnic, 
uczynionych lojalnie. Nie chcemy czynić 
żadnych trudności obensawau rządowi ro­
syjskiemu. ‘ Stoimy lojalnie”na stanowisku 
pokoju brzeskiego i czynimy wszystko, aby 
tea pokój przeprowadzić. Lecz przedstawia­
ją się stowaiki obecnie: Bar przerwy istnie­
ją z a w i k ł a n i a ,  el  ą g ł e  s t a r e i a  w 
obszarze granicznym i c i ą g ł e  n a d u ­
ż y c i a  tyoh lub owych mniejszych' grup 
wejsk. P a w t  a r e a m  J e d n a k ,  stoimy 
na stanowisku pokoju brzeakiego, pragnie­
my ten pokój lojalnie przeprowadzić, pra­
gniemy z obecnym reąekea* łojaiuio rokować

Wszyscy panowie znajdujecie się jeszcze

D yskusja . ^
Tos. G r o o g e r  (z centntm) oświadcza, 

że mowa kanclerza przynosi pełne uspoko­
jenie. Zmiana w urzędzie spraw zagranicz­
nych sama przez się jest ubolewania godną 
z powodu wrażenia, jakie wywołuje z a ­

g r a n i c ą .  Co się tyczy gotowości poko­
jowej Niemiec ,to nia możemy jaj ciągła 
objawiać, szczegółów warunków pokojo­
wych publicznie zdradzać i przez to się 
wiązać.

Eos. S c h e i . d e m a . n n  (socjalny demo­
krata) pow iada, żo przesilenie wy w  la w 
kraju i zagranicą n a j g o r s z e  w r i  c- 
n i e. Jest to z w y c i ę s t w ' o  pt-’kyków. 
d ą ż ą c y c h  do z d o b y c z y .  Yi-dtug 
stów kanclerza wszystko ma zostać po 

dawnemu. Jeżeli tak, to czemu właściwie 
dotychczasowy sekretarz n ie  p o z o s t a ł  
w urzędzie? Jego mowa z 23 czerwca nio 
była wcale niespodzianką, źle oddziałała 
tylko na tych, którzy nie pragną pokoju 
na podstawie porozumienia. Opinia, wyra­
żona przez Kuehlmanna -wywołała niechęć 
u naczelnej komendy armii. Nie jest rzeczą 
poprawną, że dymisja nastąpiła tak szybko 
i bez porozumienia się z parlamentem, i ie 
parlamentu n i c  z a p y t y w a n o  nawet 
przy tłominaeyi jego następcy. Mówca za­
rzuca rządowi chwiejne stanowisko w spra­
wie pruskiej reformy wyborczej i wskazuje 
w końcu na to, że agitacya partyi ojczystej 
I innych ludzi u n i e m o ż l i w i *  wrogom 
z b l i ż e n i e  dó Niemiec.

Pos. F is  c h b a c h c k e r (postępowa' 
partya ludowca) wierzy wprawdzie Mowoa 
Hertlisga, że nie będzie zmiany kursu, za­
powiada jednak opór, na wypadek gdyby 
byki iaaeaej.

; Hr. W e s t  a r p (konserwatysta) uważa 
motywy, wyłuszczoac przez kanclerza za 
przekonywujące. Naturalnie b» program 
wewnętrzny kanclerza mówca i dxiś się nie 
zgadza. Co do polityki zagranicznej, powia­
da, że odpowiedź »* notę papieską przed­
stawiała mu się jhko akt dyplomatyczny, 
lecz nie nadawała się na progom  rządowy. 
Pominąwszy c i ę ż k i  b ł ą d  powoływania 
się na r e z o l u c j ę  p o k o j o wą, zawiera

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Stanisław Giżycki « Nowego Targu; 
Dr Roman Baraniecki z Wieliczlu; Rozalia 
Janczurowie* r. Żarnowiec; ks. Jan Droidf 
z Jodłownika; Drowie Stanisławowie Kair/o^ 
wie i  Kielc; prof. Piotr Kosiński z Notw-go Są* 
czaj R ł Mieczysław Treter ie  Lwwa; Eugenia 
Nowak z Klem.er.cio; Dr Teofil Sza Ilkowski 
* Wierzbna; Witold Czerwiński ze Strzemie­
szyc.

Do P . T. PP. Lekarzy.
Rodzice "-letniej dziewczynki gtucho-nicm '-j, 

inteligentnej, chcieliby jej dać dostępne dla niej 
wykształcenie, możliwie w języku polskim, o- 
statecznie w niemieckim i proszą w  tym cent 
o udzielenie wskazówek, gdzie *ię mogą udać,: 
i* honoraryum. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
tego planu pod „Polak".

P a d z i^ k o w a n ie .
Spełniając, iczenie ostatnie i. p. tneg<r Męża, 

dziękuję nąjserdeczaśej w«ystklm Przyjacic- 
łoa 1 Znajomym, za opiekę lekarską, troskli­
wość i  dowody głębokiej peryjaioi, akazywano 
Zmarłemu w czasie Jego eberoby; równocześnie 
zaś dziękuję sardeemśe Wszystkim za wzięć i-i 
udziału w  pogrzebie, era* a* wyświadczone mi 
przyjacielskie posługi 1 za wyrazy współczuciu, 
słano mi po śmierci mego Męża.

Jm in* Glińska..! .
-- — . j

Podziękowanie.
Wzruszeni do głębi powszechnymi ©bjawa? 

mi wspćłazueia, jakich dnzsałiimy s powodu 
śaiierci naszej ukochanej żony, matki, córki 
l sio3try, a, p W*ady z Kobylińskich Brayeroś 
wej, czujemy potrzebę aerca, ażeby złożyć jak 
najserdęczniejs!* „Bóg taplać11 Przewielebna-! 
mu Duchowieństwu, 0 0 . Franciszkanów,' oia^ 
okolcznetflu i  w ogóle tym wszystkim, którzy) 
wizęli udział w eksportacył ewięk, jak nie­
mniej tym, którzy, w ciężkim naszym.żalu nią 
skąpili nam współczucia, i pociechwfr 

' ULtaków, 19 Uwa 1918^~<̂ * ,‘
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Mebis, dywany, obrazy.
SćLiłłłtaw e RtabUa stylowe mali on.; sy p ia fs .J?  mę­
ska" mahoń.; iM & M stsŁa I b ł u r k d ; s s e s l o n g  
I f o t e l e ;  p o k ó j  obity cały doborowemi w a h a -  
la m ]  wschodniemi; k r e d e n s y  stylowe palisandrowe. 
ANTYKI: obrazy, m a k a ty  s . a .  c - c t j tń s k n  I s ta to *  
ru sk a ; stół do kart, serwantka i karło. — D y w a n y  
perskie i w a z y  wschodnie. O b ra z y  pierwszych ma­

larzy polskich. 1S65

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I. p., na lewo, 
w godzinach od 10— 12 i od 4 — 7.

Terena naftowe
we wschodniej Galicyi, wśród istniejącej 
i produktywnej kopalni, są do nabycia.

Zr! .zenia przyjmuje: 1953

Tadeusz B-jHojemski Kołomyja (willa Poraj).

.JtŁOB NARODU* i  fena, 12 Lipca. 1918 rektk Nr. 151
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KWIAT LIPOWY 8□ o
8

m m  i i inne zio ła  lecznicze suszone 8* u
kupuje

APTEKA RECERA pod „Opatrznością"
^  w Krakowie, Karmelicka 23. 1951

n Tamie objainienia w sprawie zbioru i suszenia ziil Istznitzytb.
V]rDOOCDDQaGaDDODDGDODuaDODCnnDDCV

Pierwszej jakości — znakomita w smaku

BRY N D ZA
wyrobu Mleczarni ŁuczanowickleJ w Krakowie.

Do nabycia w ilościach drobnych w sklepach własnych 
przy ulicy Czarnowiejskiej 70, Podwale 6, Długa 27 — 
w sprzedały hurtownej (ewentualnie całymi wagonami) 
w biurze Mleczarni Łuczanowickiej rilica Czarnowiej­

ska 70, telefon 190. Cena umiarkowana. 1914

^ M K M a s m n H i u i a i a a e m s i n a n i E ^
I  IA

Do sprzedrnia £

s używany oaroiiof uiłcorniany F 34ISRI
|  z młynkiem Kr. 5 stały

| wy* lin; napa S SM M l
■ Wiadomość u tejże firmy w Krakowie,
£ ulica Krótka 1. 1960
^ iM B Jłw n * aB E jE S d is .Ł $ a» a B a iS a :i.! :cE 3 2 :- i>

„MŁODZ1EZ P O LS K A "
Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży po.'skioj" 
zatrudnlonoj w przemyśle, kupioctwio i rolnictwie

Wychodzi ras na miesiąc.

Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor.
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 

sercu przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi: K raków , Plac Maryacki L. 2.
N a żądanio w y s y ła  się mirnera o k a z a n e .

„R O BO TN IK  P O LS K I"
p o ś w i e c o n e  sprawom c J s r z s i -  

śdjańshiego ludu pracu^cegc.
‘ Wyf-Łt.tf. i na każtf.t niedzielę. Powinno się znaleźć w ręku każde­

go robolmko, zajętego w przemyśle, handlu, czy ua roli.
Prenumerata rocznie 12 K.,pólrocznie6 K.,kwartalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac ittaryacki L. 2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.

IO BBETA  P O L S K A "
CryŁn „Zwią.kn kat. Staw. kobiet I dziewcząt pracujących1

Wychodzi raz na miesiąc.
P. -iG.limerafa roczna wyitcsl 3 Kor.
Kio chce poinformować się o ruciiu i pracy w stó­
w a1 zyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume­

rować tę gazetę
A : . e s  redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2

Na żądanie wysyła Kię iiunicra okazowe.

jsr.iarazow a próba przekona każdego •  jakości.

W IN A  M S Z A L N E
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n o ]  winnicy 

w Olasziiszka obok Tokaju 19&6
ooUca firma

E ? .F ritsd i ur K ra k o w ie ,  M ały  R y n e k .
la ialcif i prawiłziwcść pochodzenia ner; się. Na żądanie próbki dana: i spłstnie.

B R A K  O P A Ł U
n ie  s a g r a i e  

p r z e z o r n e j  g o s p o d y n i
która używa w kuchni patent, szybkowaru

S I M P L E X
polując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien­
nego s  z a d z iw ia ją c ą  o t z c z ą d n a l c l ą  p a l iw a ,
węgiel kamienny siarczy przy użyciu „Simplexu* 10 

do 20 krotnie dłużej.
,Sanplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyl 

i Król. Polskiem.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłówaka 23.
(Sprzedaje również znakomite patent podpałki).

Cenniki I prospekty darmo. 1576

Grunta fab ryczne
w Płaszowie .• 'i-. *?'■

z toram i przemysłowemi ma i)t gprzędti 
.Płaszów*, Spółka z ogrT odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny. Informacyj 
udziela biuro Spółki w  Krakowie, nlica 
Poselska 1. 20 i haucelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811

Dwie panienki
stałe zaiecie

w  Ekspedycyi „G łosu N hrodu“ 
Wiadomość: ul. św. Krzyża tt.

L o k o m o b ila  p a ro w a
firmy Ruston, o sile 8 HP., prawie nowa, 
d o  n a b y c i a  za 11.000 koron w  Spółce 
rolniczo-handlowej .ŻNIWO* w Dębicy.

Motory o sile od 3— 6 KP. 1957

Pisrwszy ksntesjonowanj praaz t. k. Hasiiestnictwi

S A LO N  O B R A Z O W
M A L A R Z Y  PO LSK ICH

ptleta cryginalne dzielą pieiwszorzędsycb artystów. iea2

Fiist Kraków, ulica fioijafiska 37. L pietra

le p  na muchy
w zw itkach m ark i „Ła- 
pa“, pierw szej Jako. i  

bardzo rozpow sze- ,■ 
•bn iony , — 1 pudełko 
10Ó sztuk K. 13. — 3 pu- v 
d e łlu  809 aztak K. 110.,' 
w ysyła jak  długo zapas, 
•tarczy , opłacone, aa za­
liczką pocztow ą firm a:
M. Sutkowa. Praga il. Ba­

ji sta 9. (Csechy).
Komu toirar al« ©dpowiad* rwTAOft a!q piftniądze. 1902

Parcela budowlana
w Krośnie w bardza pięk- 
s e n  i zdrowem połażeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli wła- 
iciclelka p. H. Gruszecki 

tamże. 1728

ORGANISTA
sdolny, żonaty, w olny od 
w ojska, obejm ie posadę. 
Reflektuje na posadę 
w iększą, organ dobry, 
m ieszkanie przyzwoite, 
nieco gruntu, a najchę­
tn ie j w pobliżu m iejsca 
gdzie j f s t  szkoła VI. k la ­
sowa. Zgłoszenia Jan 
M ałesyński,organista Ja- 
ilany  p. loco. 1813

D RO G lSTA
s 5 letnią praktyką, po­
szukuje posady. Jan Ja- 
gucki Końskie, ziemia Ra­

domska. 1944

z 3 dań K 3'50, ul. Gołęhia 
L 16, I. piętro. W abona­

mencie opus:. 1948

JM'

GARNITURY MLO£ARNIANE z motorami benzyno*
w y ra j  lu b  r o p n y m i ,

MOTOR ROPNY D i e s l a  S0 konny, pierwszorzędny
fabrykat,

&SUTOWNIKI do mielenia zboża, ręczne, kieratowe 
i motorowe,

MŁYNKI do mielenia kości na karmę dla drobiu i trzody, 
ŁU3KACZE DO KUKURIBD2Y ręczne,
TRYESSY oryginalne H e i d l ,  najlepszy system, 
MASZYNY DO BJUCOWANIA zboża przeciw śnieci, 
MASZYNY do bielenia, do dezynfekcyi i spryskiwania roślin, 
MASZYNY DO ROBIENIA POWRÓSEŁ z mierzy sło­

mianej,
B£$S£YNE* OLIW Ę do pługów motorowych, OLIW Ę

M A S Z Y N O W A .
SMAR TAVOYTAv SMAR DO WOZÓW,
STRYCHY dębowe do kół wozowych,
ŁO PATY  DRENARSKIE, M OTYKI,
ULE SŁOWIAŃSKIE,
SIKAWKI taczkowe do lokomobil parowych: 
S S 5 W 9 ! !^ i  rzędowe szerokorzutne, tudzież kombino­

wane z pierwszorzędnych fabryk 
poleca:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE. 1969

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat sloł. m iasta W arszaw y ponownie 

ogłasza konkurs na  stanowisko

zarządzajacsgo Wydziałem XVII!. zaopa­
trywania miasta. 1936

W arunki konkursu  są następujące:
1) wykazanie się fachową znajomością handlu 

I doświadczeniem w administrowaniu większg in­
stytuty g;

2) pożądane: wyższe wykształcenie i wiek nie 
wyżej 45 lat.

Podania wraz z curriculum vitae, reieren- 
cyami i warunkami pod jakimi kandydat podej­
muje się objęcia stanowiska w inny być składane 
lub nadsyłane da kancelaryi głównej Magistratu do 
dnia 20 łipca 1918 r. w kopertach zapieczętowanych 
z napisem: „Oferta r.a stanowisko zarządzającego 
Wydziałem XV(H. zaopatrywania miasta".

X. Jó ze f Ł o b c z o w sk i:

Żywot św. Stanisława Kostki

8 Cena egzempf. brosz. 90 hal.

Zyv;ot św. Jana Kantcgo
Q  Cena tgzempl. brosz. 90 hal.

Ł i Nowenna do św. Jana Kantego

S Oena egzempl. 40 hal.
Skład główny w drukarni „Głosu Narodu" 

Kraków, ul. św. Tomasza 35.

S ^ 0 g i i 3 S * S § { ! § S « S § { i § S £ ®

Księgarnia S. A. Krzyzanewskiep w Krakowie
poleca: 1S°1

Maternowski ? 7 a b liC ©  d o  © b S is ia K IS
m ia in o ś c i  d r z e w a ...........................K o —

Twarecki; G m in n e  K asy  p o ż y c z k o w e  / 
w  G alicy! - » ♦ * h n i  3 '50

t Najtańszem f najkorzystniejszym
jest

ubezpieczenie w VIII. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych.

p o l e c a n e  przez c. k. austr. wojsk.

fundusz wdów i sierot
w Krakowie, przy u!. Wolskiej 19, I. p.

Boz badania lokorskisgo. —  Ncdwyżka odsetek przypada stronem.
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W  razie zaprze­

stania — raty nie przepadają, lecz następuje rozliczenie, 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundusz wdów 
I alcrot w Kralowie, Wolska 19, I. p. (telefon S198), c  k. atarastwa, c  k. 
uraędjr padatkowe i pocztowe, urzędy gminne i parafialne, azkoiy, banki 

«l i instytucye finansowe. 1335 Jj
, dr

%

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
Filia Ly;ća’, ulica Mickiewicza I. 26

poszukuje do zakupna i#>*

s z y n  d la  b u d o w y  krG ejki 
w ą z k o to ro w e j.

Oferenci zechcą łaskawie swe oferty przeor 
siać pad wyżej wskazanym adresem.

w

O G Ł O S Z E N IE .
W ydział krajowy zamierza

sprzedać realność fabryki dawniej Bouellata
w Trzebini

wraz z całem urządzeniem fabrycznem.
Oferenci mają przedłożyć owe oferty W ydziałowi krajo­

wemu najpóźniej do dnia 20-go łipca 1918 r., poniżej kwoty 
270.000 koron realność nie zostanie aprzedaną. -

Z ceny sprzedażnej pozostać może podana na hipoteće jako 
S#/» pożyczka zw rotna w  10 latach, jeśli w realności będzie pro­
wadzone przedsiębiorstwo fabryczne.

W ydział krajowy zastrzega sobie możność przyjęcia oferty 
bez względu na jej wysokość, jeśli osoba oferenta dawać będzie 
W ydziałowi krajowem u gwaraneyę dobrego prowadzenia przed­
siębiorstwa.

Lwów, dnia 2-go lipea 1918 r.

■>*

1059

Zarobek dzienny K 20 do 23.
We wszysl; icli tn iasiacli 
i w siach poszukuje upeu- 
tów  i ofjenlek bez wzglę­
du na w iek (także inw a­
lidzi), do rozsprzedaży; 
bardzo pokupnego arty ­
kułu. M iejscowi zec-hćą 
się zgłosić rano między: 
«odz. 7—9. Z. Taubler,! 
Podgórze, ul. Rejtana 10,!

1964
 --------- -i

Zdolny krawiec
Poszukuje prary we 
dworze na czas królszy 
lub dłuższy. Łaskawe 
zgłosszenia pod ,Praea“ 
doAdm. „Głosu Narodu".'

1971

Kasyerka
rutynowana z 8 letnią' 
praktyką poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod K. 
T. w Biurze Hopcas i Sa­
lomonowej w Krakowie.

1970

M I K R O S K O P
dobry, używ any, kupię; 
zapłacę gotówką, ew en­
tua ln ie  część należyto- 
ści w w iktuałach. Zgło- 
•zen ia pod  „m e tl y k“, 
Rzeszów, posterestanle,' 

1936

His mki mi pomódz
materyalnie w studyach 
politechnicznych, n. p. 
•w formie pożyczki, 
zwrotnej po ukończeniu 
atudyów. Zgłoszenia pod 
.Technik" do Ądmini- 
stracvi .Głosu Narodu*.

1967

Apteka w Krakowie
przyjmie

uczenicą
> ukończoną VI. gimu. n* 
praktykę. Zgłoszeni* li- 
•towne do Admfnlitracyl 
aGłoau Nar.* pod .Aspi. 

rantka*. 1945

U  > Mim wielu
gnająca alf na goapedar- 
■twl* wlejskiea 1 kuchni,

s odpowiedzialnością, 
przyjmie poaadę we dwo­
rze lub chętnie oaplabaniij 
Zgłoszenia pod .Gospody, 
ni* do Admfnistracyl .Gło­

su Narodn*. 1854j

Do sprzedania

strzelba lankaster
kal. 16, aowa.

Wiadomość: Oworsec to ­
warowy, pierwsza brama, 
u stróża kolejowego. 1949

i s s s s s s i
Staruszkai

córka efleera we jak pol- 
akich n reku łgsi, nie- 
sdolna do praey z powodu
starości i ałamania r
tprscżc o łaskawe w. -.ur-ą 
cie. Datki prż,-..::-> AUuii-! 
nlstracya „'.Jasa Narodu*.'

1
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Ci»
odjazdu

Numer
pociągu

Gatnnęk
pociągu Kierunek Czas

odjazdu Jł.UV.T poc Jgu
Gatunek
pociągu ...i* Kierunek v

1202 0 pospieszny do Lwowa 1* 43 osobowy do Zakopanego 
1 do Nowego Sącza

1212 62 mięszany do Wiednia 145 20 . de Włednia
3!S 22 osobowy do Przerowa 160 455 mieszany do Wieliczki
416 44m» łł do Wiednia Sio 1 do Rzeszowa
<50 65 mięszany do Lwowa 000 32 osebewy do Oświęcimia
6l« 7 pospieszny do Lwowa 000 263 mięszany do Tarnowa 

i do Nowego Sącza
0« 10 w do Wiednia 622 6287 do Kocmyrzowa '
71 'i 66 mięszany do Brzecławia 730 16 osobowy do Lwowa
71* 41 Osobowy do Oświęcimia przez 

Skawinę
754 28 99 do Wiednia fi

815 6279 mięszany do Kocmyrzowa 805 457 mięszany do Wieliczki jg
82* 127 osobowy do Tarnowa 

^ do Wieliczki 955 48 m osubowy do Wiednia ■

925 27 it do Lwowa 1005 45 a do Zakopanego 1  
ł do Nowego Sącza ■

i Oto 16 >. do Wiednia Klio
8 pospieszny do Wiednia |

10*0 69* mięszany do Lwowa 1105 21 osobowy do Lwowa Ę

KS

3  -  |

Przyjazdy p o c i ą g ó w  d o  Krakowa. ,
222 22 osobowy ze Lwowa 1230 456 mięszany z Wieliczki fi
u.W 70 mięszany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa

45ut osobowy z Wiednia 4*0 42 99 z Zszopanego 
i z Nowego Sącza ,

M 5£ 7 pospieszny z Wiednia 610 167 mięszany z Bogumina
6 io 10 • ł ze Lwowa 6ę5 458 z Wieliczki
715 6212 osobowy z Kocmyrzowa 6Ą7 15 osobowy x Wiednia
7.10 .71 łf z Ośwłęcimia 729 28 IŻ se Lwowa
730 120 ft z l arnowa 

i z Wieliczki eso 63 mięszany x Wiednia

858 44 99 z Zakopanego - 
i z Nowego Sącza 8*2 6286 99 z Kocmyrzewa S

8<0 27 „ z Wiednia 910 262 tf 1 Tarnowa
924 16 . ze Lwowa 9*8 66 »» ze Lwowi
938 19 ff z Wiednia lOjO 8 pospieszny ze Lwowa

1010 47m* »» z Wiednia loj® 21 oeobowy 1 Przerowa
1147 35 M z Trzebini 1122 46 M

z Zakopanego 
i z Nowego Sącza

(l * Tylko dla osób wojskowych. 1145 9 pospieszny z Wiednia 1
II Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 622 po południu do godziny 5 *  przeć południem. H

* . «  letn Wydąwiii h w a  ^Giłoąu Nagodą*' Sjg, a osp, odp, »  BisłSktgr i  a ą aaekiy er 'i r.7*ar*


